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(h. s.) I-o wywiezieniu m etropolity ks. Sze-
| i c g o  w głąb ErOsyL i po śmierci biskupa 

przemyskiego ks. Czechowicza., biskup stanisła
wowski ks. Chomyszyn jest dzisiaj jedynym  
rządzącym  biskupem w ruskim kościele uni
ckim w Galicy]. -W tej swojej samotności zdo
był się on na szereg aktów , k tóre obok natury  
czysto kościelnej i rytuam ej, m ają wielkie zna
czenie polityczne, przedewszystkiem dla sa
m ych Rusinów, a także i dla tych, którzy z Ru
sinami żyją i współżyją. Najważniejszym z tych 
ak tów  .jest wprowadzenie kalendarza grego- 
ryańskiego. Chociaż (także i zmiany, dokonane 
w modłach mszalnych m ają doniosłe znaczenie.

Istotę procesu tworzenia się osobnego naro
du ruskiego, czy ukraińskiego- z togo m aterya- 
łu  etniczego, k tó ry  nazywa się »małoruskim«, 
stanow i przedewszystkiem jego wyodrębnianie 
się od R e ty  i, od kultury rosyjskiej i od prawo
sław ia rosyjskiego, kolski zmysł państwowy 
po-.polu z, dążeniami iRzymu do nawrócenia 
wschodu prawosławnego już przed przeszło 
trzystu  laty  położył fundam ent pod tę  budowlę 
nowego narodu, zapoczątkował ten wielki pro
ces historyczny, wprowadzając , śród Rusinów 
w  życie koncepcję i instytucyę Unii kościelnej.

J a k  wszelki ak t kompromisu, Unia miała nie
przyjaciół zaciekłych po obu stronach. Po stro
nie polskiej widziano w niej tylko przeszkodę 
dla intonzywnej la tyn izac ji i niebezpieczne 
osłonięcie głębokich i nie dających się usunąć 
przeciwieństw. Po strome ruskiej upatryw m o 
w niej wręcz na odwrot w stęp do całkowitej 
la ty n izac ji i polonizacyi...

Tymczasem w rzeczywistości Unia była 
- wielkim aktem  historyezno-kułturnlnyni, k tóre

go zdawanie dlatego tylko uległo z biegiem 
czasu wielkiemu zmniejszeniu i zapoznaniu, 
ponieważ twórca i ego ak tu  —  państwo polskie, 
upadło. Unii zabrakło tego realnego oparcia, 
k tóre dla niej stanowi! polski interes państwo
wy. Prześladowana z jednej strony, nie rozwija
na z drugiej, wstrzym ała się o ra  w swoim natu 
ralnym  rozwoju, czyniąc chwilami wrażenie 
CAiznżytku, k tóry  przeszkadza jednakowo obu 
Stronom, jakie go ongi dla swoieli celów stwo
rzyły. Jednakowoż zdrowe ziarno Unii pozosta
ło nietknięte i zawsze gotowe’' w sprzyjających 
w arunkach do wydawania coraz to nowych i 
lepiej rozwiniętych owoców. A ziarnem tern 
jfcst teza, że Rusini -o tyle tylko mogą w ykształ
cić się na odrębny od Rosya.n naród, o ile zdo
łają przybliżyć się d-o historycznych ognisk kul
tu ry  zachodniej, o ile nie naruszając trad y c ji 
swoich mas, potrafią równocześnie, jak  najbar
dziej rozluźnić swoje związki z bizam yńsko- 
sćhizmatyckim wschodem.

Związki te występują najsilniej wr religii 
•wschodniej Rusinów. Tu więc musi być prze
dewszystkiem rozluźniono, czego w zakresie 
kw estyj zasadniczych, zarówno dogmatycznych, 
jak  liierarclriczuo kościelnych dokonała już bez 
reszty  Unia, Ale właśnie fakt, że Unia, ograni
czając się do najwyższych kw estyj dogmatów 
i prymatu papieskiego, pozostawiała nietknię
ta i nienaruszoną całą obrzędowość wschodnią, 
jjJ  kolwloiŁ z jodnej strony dowodzi niewątpli
wie za Mdniczej tolerancyi polskich twórców 
tegO aktu, którzy, wbrew ponawianym do dzi- 
6i, twierdzeniom, nie upatrywali w Unii wcale 
narzędzia polonizacyi, —  z drugiej strony 
zmniejszył znakomicie polityczne i kuliuralno- 
wychowawcze znaczenie tej ¥pii.

Dla szerokich bowiem mas ludowych dogma
tyczno kwostyo *Filioque« czyśca, Niepokala
nego Foczęcia, tudzież kwestye prym atu »bi- 
.6 ku pa rzymskiego*, jako głowy Kościoła, m ają 
drugorzędne znaczenie z tego prostego powodu, 
że one tych kwesityj nie rozumioją. Dla mas 
rozstrzygającą jest forma, obrządek, rj tuuł, w 
którym  zaspakajają one swoje -potrzeby religij
ne. A tc właśnie wszystkie formy Unia nie ty l
ko pozostawiła nietkniętem i, ale przeciwnie pó
źniejsza kodyfikacya szla w tym kiem uku. aby 
fo r m y  te utrzym ać jak  najbardziej nietknięte- 
nu i niezmiennemu Była to  polityka z punktu 
widzenia zagadińeń czysto dogm atycznych nie
wątpliwie bardzo mądra i przewidująca, miała

wiem uspokoić obaw y tych narodów, które w 
i g łi upatrując głównie elementy swojej naro
dowości, strzegły form rytualnych bardzo za
zdrośnie, ale w zastosowaniu <Lo danej rzeczywi
stości z mniejszy'la outom nie kinetyczną —  że 
tak  powiem —  w artość samego aktu Unii.

Językiem  liturgicznym w kościele wschodnim 
jest staroslowiańsk . Mimo archaicznych swo
ich form i niektórych wyrażeń, język ten w 
mimowolnie modyfikowanej wymowie staje się 
zupełu le ruzumialym dla wiernych. Dzięki te- 

Uo.sc rnła wscli od niego" pozostają w 
-, “ kl^z-yn koiutikcio uczuciowo-my-
Ciowyn z odprawianym nabożcb  wem, nv5 to 
Bię dmojo w Kospime zaeiiodnirn, przy niezro
zumiałym dla mas łacińskim jeży 1 u 1 urgi- 
cznym. Dale, b rak  org, unv i mi/zyki k(JściSi- 
nej przy wyłącz-nefe zastosowaniu śpmwu zbh • 
iow ego rozszerza rowmież bardzo znacznie bez
pośredni udział masy wiernych w nabożeństwie, 
sprawiając, że formy tego labożeństwa, prze
n ik a ją  glębi&j w zbiorową świadomość masy i 
stają się tam  glównem podłożem najwyższych 
rządzących nią pojęć. _

Dzięki tej większej swojej bezpcśre-iniości 
obrządek wschodni m a większe znaczenie wy- 
cho wawcze dhi mas, szczególniej dla mas, sto
jących naogół n a  u zk im  stopnia Jtultury, ula

których cerkiew przez cale stulecie była w ła
ściwie jedynym  i uniwersalnym zakładem wy
chowawczym. Unia zaś właśnie obrządek, więc 
cały ten aparat bezpośredniego oddziaływania 
na masę, pozostawiła nie tylko nietkniętym , 
ale przeciwnie dążyła wyraźnie do skrupulatne
go konserwowania go. W skutek tego ak t Unii 
dochodzi! do świadomości mas, albo tylko w 
zupełnie znikomych ułamka-ch swmjego zasadni
czego znaczenia, albo nie dochodził wcale. Je 
żeli bowiem chłop w swojem nabożeństwie słu
chał ciągłe wyrażeń takich, jak  »prawosławny- 
je chri.soany«, jeżeli panujący nazywa bię naj
częściej w rytualnych modłach ~carem«, jeżeli 
przy (tern wszy3tkiem cal; liturgia wraz ze swo
ją bogatą i plastyczną symboliką wschodnią 
jest a  z do . kilku drobnych szczegółów identy
czną z liturgią praw-osławno-rosyjską, to skąd 
w prostaczku, a  naw et niekoniecznie prosta
czku, miało brać się i utrw alać to  uczucie od
rębności od prawosławia, bez którego narodo
wo-wychowawcze znaczenie Unii munnło obni
żać się aż w okolicę zera?

Zewmęnrznie liturgia praw-osia wna od unickiej 
różni się tylko drobiazgami, k tó re  muszą ujść 
uwagi naw et inteligentnego, ale specyalme w 
rozmaite subtelności niewiajemniczonego słu
chacza i widza. Najwidoczniejszą różnicę stano
wi to, że podczas gdy kanon odprawia się w 

turgii prawosławnej przy zamkniętych 
drzwiach carskich i za rozciągniętą przed ołta
rzem zasłoną, Łalp że odprawiającego wierni 
wcale nie widzą, tylko go słyszą, to w liturgii 
unickiej niema ani zasłony, ani zamykania 
»wrat carskich*. To jest cała Tóżnica, k tóra na
stręcza się oczom. Uważne ucho wsłuchawszy 
się w zawiły tok modłówr liturgicznych, doslu- 
cha się oczywiście jeszoze i takich różnic zasa
dniczych, jak  to, że w »Ektemach« (część na
bożeństwa, poprzedzająca kanon) ksiądz unicki 
modli się najpierw za »Papę rymiskiego«, po
tem za metropolitę i biskupa, potem za cara i 
imperatora, potem za jego »presławnoje woin- 
stwo«, 3 wreszcie za — ^wszystkich p r a ń  <>- 
s ł a w n j  cł i  chrześcijan*. Pop prawosławny 
w mediach tych opuszcza tylko papieża’. Zresztą 
wszystko pozostaje bez żadnej -zmia ij . Moment 
tak  decydujący dla dogni R y c -z noj i s t o t y  Unii, 
jak  wiai a, że Duch św. pochodzi od Ojca i od 
Syna, w przeciwstawieniu do wierzenia pra-J 
woslawnego, k tó re wywodzą D um a śyr. ty iks

od Ojca, więc c-ala kw estya »Fi!ioque« w ystę
puje w liturgii unickiej na jaw  tylko raz jeden, 
mianowicie przy czytaniu ak tu  wiary, guzie 
w przeciwstawieniu do prawosławna ego |0 t  Otoa 
iscLodiaszczawm® ry tuał unicki powiada 
uot Otca i S y  n a iscnodiaszczawo«. Iluz jednak 
jest ludzi bardzo naw et inteligentnych, którzy 
nie będąc skądinąd wtajemniczonymi^ w te 
szczegóły, zauwaazą, że tu  właśnie, w- różnicy Le
go jednego słowa, zawiera się najważniejsza do
gmatyczna różnica między prawosławiem, a.
katolicyzmem. Jakże m oże.coś podobnego zau
ważyć — chłop, albo kobieta wiejska?

Bawiąc na kuracyi w Karlsbadzie, wstąpi
łem jodnej niedzieli do wspanialej tamteiszei 
cerkwi prawosławmej. \Vlaśnie odprawiano li
turgię z niezwykła starannością. Mały, ale do
bry chór śpiewał, jak  opera. Celebrujący pop o 
cłiytrem wejrzeniu, wspaniale postawionym te 
norem z ekspresyą s. p. Bandrowskiego w  
i-Loliengrinie*, śpiewał »Ektenio.« wymienio- 
wując w długich .'ioriturach słowa im p era to ra  
wsierosijskaw o N ikałaja wtorowa i prestołona- 
ślednika ccsarewicza Aleksieja* i t. d. w  ten 
deseń.

W śród tłoku wiernych i międzynarodowego 
towarzystwa ciekawych zauważyłem trzech 
chłopów wS'Chodnio^galicyrjskich i czterech 
księży, których ruskość stwierdzić było można 
po ślubnych obrączkach n a  palcach. Obserwo
wałem ich fizyognomie. Malowały s;ę na nich 
wielkie zatopienie w modłach i szczery — za- 
cl.wyrt. Nie wiem, czy dusze ich popełniały w 
tej chwili śm iertelny grzech odstępstwa od wia- 
rj katolickiej, ale to jest d la  mnie pewnem, że 
cały ich instynkt estetyczno-religijny, wycho
wany wdaśnie na obrzędach Kościoła unickiego, 
znajdowmł w tej prawosławmej liturgr  pełnię 
zadowolenia. Było widać, jak  im się to podoba, 
jak  ich to  — bierze

i  temu nie można się dziwie. Wszakż.esz to 
ich wtasne nabożeństwo, w którego -formie i 
nastroju kształtow ały się ich dusze, tylko wspa
nialsze, staranniejsze i w swojej mistyce jeszcze; 
jak  gdyby —  »czyściejsze* A że tam pop ry ° : 
wspomniał o papieżu i nie wymów 1 Krówka 
»or Synas, o  to bici w  Jzyni.sk:>' Jh!?inatyce| 
księża uniccw nie triszczyli się jycttb bo i vt5* 
nich •'"mocj^onałna strona unbożeńsf- uyła wi-j 
docznm w tej chwili wrążniejszą od - Jogma-

0 tcDjns © ło tłi z  N i w M
.(Tel. wł. »N Reformy*.)

Lugano, 12 marca. » 
J a k  donoszą tu ta j z dobrego źródła, politycz 

ne koła w Rzymie obawiają się, że gorące pra 
gnienia włoskiej party! wojennej, ażeby W lochy 
wypowiedziały wojnę Niemcom, nie trafi już 
na opór ze strony rząau. Partye interweneyoni- 
stów  rdeustannie napierają na  Salanarę, a ró
wnocześnie wywyjera w tym kierunku Fm ncya 
presyę na rząd włoski. Także dyplonmcya an
gielska podnosi konieczność wysłaniu posiłków 
włoskich do Francji, ażeby ratow ać zagrożony 
P a ryś i zachwiane stanowisko Poincare’go.

w mm

P o d  R feim s.
'(Telegram ulasny »Nowej Reformy*J

ZurjTch, 12 marca.
Donoszą tu z Lyonu:

B S fli p m
ijeJegram c. k. Biura kd-esp I

Sztokholm, 12 marce. 
Szwedzkie Biuro tcleg. donosi. Rząd szwedz

ki przedłoży Rcichstagowi pro jek t ustawy po
stanaw iający, żc umowy, ograniczające prawo 
importu i eksportu tc.warów bez aprobaty rzą
du są nieważne, jeżeli ograniczenia słuaą p te- 
resom jednego z o-bcych krajów . Działający 
sprzecznie z tein jKtóianowieniem będą ukara
ni więzieniem Iud grzywną. Także więzieniem 
lub grzyw ną zostanie ukarany  każdy, kto 
współdziała przy wykonywanym w interesie 
obcego kraju nadzorze nad szweuzkimi stosun
kami handlowymi.
MB5sa«84i«am»a»oBMaMeEE» awa - y u F TOg.CTBin

Nowy czynnik v;ojny.
W urzędowym organie rządu nieiraeckiego, 

3>Norddcutsche iUlgemeine Zeitung*, zo&ał o- 
gdoszony obszeirny koimunikat o stosunkach 
pomiędzy Niemcami a  Portugalia, zakoń- 
czony naiStępującyrn zwrotem: »Rząd nie-

Położenie pod Reims jest poważne. Miasto yn.iecJci jes t zznuszony w yciągnąć konleczre
znajduje się w ogniu dział niemieckich, który  kemsekweneyo z zachowania się rządu po-rtu-
jest niezmiernie gwałtowny i  niszczący. Ogień gakkiego. Rząu niemiecki sądzi, że od tej chw -
artyloryi francuskiej słabnie.

m w  f o z m t l iy  y  M i r a t
(Tcl. wt. »N. Reformy*.)

Ateny, 12 marca*.

U znajduje się z rządem portugalskim  na 6toi- 
pie wojennej.* Ten kom unikat rząd,u niemiec
kiego, nie będąCy farma lnem w y jxiw'i ed z en i em 
wojby, jest stwierdzeniem  taktycznego stanu 
rzeczy, k tó ry  isf ncje od początku obecnej woj
ny światowej w  odniesieniu do Portugalii.

, Ten stan  rzeczy byl nieprzerwanym  łańcu- 
W edle doniesień z Kairu powtarzają się tam  cliem WTOgieh wobec Niemiec wystąpi* ń rządu 

nieustannie w a lk i  uPczne pomiędzy tubylczą portugalskiego, ciągłych naruszań międzynano- 
luduościa a ż o łn ie r z a m i  angielskimi. Podczas dowego praw a i obowiązkow neutrylności. Tuz

n i - o z  lntpo-o bvło "w KUrzo rmle P° f-wbucliu wojny światowej P eitugalia  po- Wdk (M u 27 luteo 0 o ,ło  w Iw r z c  uo p o le -^  . k ilk ak .-otn=e na przemarsz woj^k an-
głycb i 4|i-ran n jc  .  ̂ 'ę iclsldch przez Mozambia. co było bezpośre-

Anglia a,e może wysłać z Egiptu oJdzlaiów clniem popieraaiiem angielskiej akcyi wojennej 
wojsk tubylczych z obawy przed lewolucyą. Już przeciwko Niemcom. Później zabroniła Pot
n i e  tylko naród, ale i dwór kedvwa jest prze- tugalia okrętom niemieckim zaopatrywać się w 
Ciwko Anglii. Ks. Jussuf, tudzież inni książę- węgieł w Partach portugalskich, które na mocy
ta  zrzekli się pfaw- 
nskies-o.

tyczne i...

Wiedeń, 12 marca.

ąiikat sztabu ausiro-węgierskiego.
(Telegram c. k. Biura korespondencyjnego.)

Urzędowo donoszą dnia 11 m arca 1916:

R osyjsk i teren w ojenny.,
Nie było żadnych szczególniejszych wydarzeń.

Południowo-wschodni teren wojenny.
Pozostałe jeszcze nad dolnym biegiem rzeki Semeni włoskie wojska zagrażały przedwczo

raj wschodniemu skrzydłu, ale po oddaniu kilku strzałów działowych spiesznie podjęły od
wrót. Ustawiły się one jeszcze przejściowo na północ od miejscowości Fe-as, aie także i tę 
wkrótce opróżniły i cofnęły się, niszcząc za sobą wszystkie przejścia, na południowy brzeg 
rzeki Voju«5a.

W Albanii północnej i w Czarnogórze panuje, jak przedtem, i teraz spokój.
. . .  ^

W iosk i teren w o jen n y .
Nieprzyjacielski ogień działów*' był wczoraj na ironoie Pubrzeża na z w y k ł e  punkta zno

wu żywszy. W odcinku płaskowzgórza Doberdo przyszło tahże do walk miotaczy mii, 1 gra_ „- 
tami ręcznymi. Zastępca szefa sztabu generaln., v. H o f e r,

marszałek polny porucznik.
 ---------------------------o------------------------------

Kumunkd naczelnego kierownictwa armii niemieckie!.
(Telegram c. k. Biura korespondencyjnego.)

Berlin, 12 marca.
Biuro Wolffa ogłasza: W ielka główna kw atera, dnia 11 m arca 1916.

Zachodni teren w ojenny.
Saskie pułki przy bardzo nkznacznych stratach wzięły szturmem silnie wybudowane po- 

zycye w częściach lasu na południowy zachód i na południe od Vihe ans Bfois (dwadzieścia 
kilometrów na północny zachód od Reims) w szerokości około 1.400 metrów i głębokości aź do 
mniej więcej kilometra. W nieran"yck jeńcach wpadło w nasze ręce 12 oficerów i 725 żołnie
rzy, w łupie działo rewolwerowe, pięć karabinów maszynowych i 13

k i  ta j! r ktai
L u * ;, " i i i ' — ,  w ilć U  ...

i . . .  f J  ueutrabm ści były dostępne dla wszystkich *>
do następstw a r •- = ‘ kr(jt(')W_ N atom iast, bkrety  wojenne Anglii

przebywały w portaob jiortugiR kich bez wzglę
du na teru rn . prz«plS3By prawem iniędaynairw 
dowem, oo w :/icej, Poresigulia zgoebdła^ię na 
ło, .i/..-by Madora służyła Anglikom za punkt 

W iedeń 12 n.are--. [o  arcia-dli. ielt Lóty wojomnej. 1’óż.niej dost-ar- 
»N. F i. Presrc donosi z KoiiWantynO; ól&:j Ć7.yl.i Portugalia państwom  k o a lic ji d^iał i ma- 

Głównodowodzący wojskami koalicyi w Saloni- 1 teryałów  wojennych. Angin zaś odsspraedała 
ka-cb generał S a r r a i l  oświadczył, iż nie w  kontno-i-nerlcwoe. \ \  reszćie nastąpiło przecię- 
rzy w ofenzywę mocarstw centralnych w kie-1 CR podmorakiogo 'kabin niemiec.kieg-« j skrmfi- 

s także Ctenzywa koalicyi skowanie archiw-uiii w iccltoiii niatu nieuiiooklo-runku na Saloniki, ale tauze cienzywa koalicyi 
z Salonik byłaby bezcelowa.

Poza tern skarży się generał Sacral! na usta
wiczne niedom agania wr dowozie prowiantów 
dla w-ojsk koalicyi w Salonikach, czego przy
czynę upatruje w niemieckich łodziach pod
wodnych, które ciągle zatapiają okręty trans
portowe, wiodące żywność dla wojsk angiel- 
sko-francusfcich.

W Salonikach liczą się ogólnie z możliwością, 
iż generał Sarrail niebawem ustąpi ze stanowi
ska głównodowodzącego. 1

Gijafl issliis iiffiffli z iii?.
(TeL e. k. Biura koreop.).

U  zoom , 12 marca.
(Ag. IRuitsa). Dyplomaci niemieccy odjechali zmyślone.

go w .nessainedes.
Rząd mc-mieoki wiedząc, że r<>rtug'lia, zda

na  jest na łuskę 'i n iełaskę potężnej Anglii, uwa
żał wszystkie te kroki rządu portuga -kiegio^ zr 
akcyę, w yrnu.s/joną przez gaibiinet londyński, j 
zacli&wwwal wobec men zimną krf w. Zacho
wał ją  naw et wtedy, gdy rdadze portugalskio 
w sposób pods.tępny zwabiły do Angoli oduzisl 
niemieckiego wojska afrykańskiego i częścią 
rozbroiły go, a  częścią rozstnzeiały. Oliojętnic 
przyjm ował rząd  niemiecki do wiadomości te 
wszystkie obelgi, k tóro w parlam encie portu
galskim  padały  przeciwko Niemcom, nie mó
wiąc już o tern, co prasa pisała o Niemcach. 
Ministrowde portugalscy pozwalali na  to  wszyst
ko, a  wobec posła niem ieckiego w  Lizbonie 
twierdzili, jakoby wspomniane obelgi były 

Rząd niemiecki poprzestał na for-
w kierunku Madrytu. Nic przyszło do żadnego 
wypadku.

iruofe.czy nnn.

czym 
bowano
stały stłumione w naszym ogniu obronnym. Na brzegu wschodnim przyszło do bardzo żywej 
działalności działowej, zwłaszcza w okolicy n i póinocny wschód od Bras, na zachód od wsi 
i warowni Vaux oraz w kilku miejscach na równinie Woewre. Decydujących tvalk piechoty nie 
było. Tylko w nocy krwawo odparto poszczególne próby francuskie napadu na wieś BlanzĆe.

Tra ony centym strzałem naszycn dzirł obronnych spadł płojąc francuski aparat lotni- 
czy imędzy obustronnem, hniann na południowy 2a ;h6d . Chatek Salins. Jadący zginęli 
zostali wraz z resztkami apaiatu przez ua: zabrao : ę

Nic nowego.
Wschodni i bałkański te .en  wojennyi 4

Naczelne kierownictwo arndi.

K w S : . i a £ b r t  r f t S / j s M .
(Tel. c k. Biura korehp.)

Wiedeń, 12 marca.
Z kwatery wojennej .prasowej donoszą ̂ S pra

wozdania sztabów generalnych nieprzyjaciel
skich: Rosya, 10 marca:

Nad górnym biegiem S t r y p y  nasi wywia- 
dowcy na wschód od v/si K o z ł ó w ,  18 kin:, 
na zachód od Tarnopola, rozprószyli posterunki 
nieprzyjacielskie i wzięli do niewoli jeńców.

Nieprzyjaciel znacznemi siłami podjął kontr
atak , został jednakże z wielkiemi stratam i o- 
gnlcm naszej arty le ry i w yparty.

Prt&ihnifc sohiitełose »e Oioszdi.
i(Teb c. k. Biura koresp.)

Amsterdam, 12 marca.
L e d la g  Informacyi jednego z tutejszych 

■ mników dowiadwją się »Times« z Rzymu, że 
m d i za .ekoostruKcyą gabinetu wzrasta. Cho
ciaż S a l a n d r a w  Turynie oświadczył, że gu- 
l-i iet albo pozostanie bez zmiany albo w  ca- 
br-ci będzie musiał się podać do d 5 misy i, uwa
żają zmianę i ego polityki za rzecz możliwą i 
z zainteresowaniem oczekują d y sk u sji w Izbie, 
k tó ra  odbędzie się w przyszłym  tygodniu.

3.M t t  mfe pitasfeHl
(Telegram c, k. Biura koresp.)

Lizbona, 12 marca.
J a k  dzienniki donoszą, rząd na kongresie 

przedstawi sytuacyę Portugalii w wojnie e o  >  
pejskiej i da wyjaśnienia o stosunku do Nie
miec, a następnie wręczy dym isyę całego ga
binetu.

M d  (Hołda pcsMfffięa.
(Tel. własny >Nowej Reformy*,)

Rotterdam, 12 marca.
Jak donosi »Maasbode« port angielski Hor 

wich został zamknięty dla wszelldego ruchu 0- 
krętowegc. Zarządzenie Ło jes t prawdopodobnie 
w ynikiem atauów  ze strony »Zeppelinów*.

P e d z i ę k o w a n i e  p a p i e i a .
i(Tal. c. k. Biura koresp.)

Wiedeń, 12  marca.
Uwolnieni za pośrednictwem Stolicy apostol

skiej z niewoli rosyjskiej au-stryacko-wę.gierscy 
inwalidzi, wystosowali do papieża adres dzięk
czynny. W  drodze dyplom atycznej * nadeszła 
obecnie odpowiedź, k tórą podaje następujący 
rozkaz m inisterstwa w ojny do kom end wojsko
wych:

Przesiane pismo dziękczynne do Jego S.wią-

malnych protestach, n ie podejmując  realnych 
kroków.

W rei& ae w dnhi 23 lutego nastąp iła  konfi
sk a ta  niemieckich okrętów, k tó re stoją n a  ko
twicy w portach portugalskich. W ojsko por
tugalskie 'Obsadziło tc okręry, usunęło z naah 
załogi niem ieckie i wywiesiło na  masztach fla
gi portugalskie. To wszystko stało ®ę bez. po
przedniego zanriadicanienia rządu niemieckiego, 
a  wbren istniejącomu trak ta tow i pomiędzy 
Portug J ią  a '^iemcami. Co więcej, Portugalia 
zobowiązała się skonfiskowa-ne okręty odstąpić 
Anglii, k tó ra już odczuwa dotkliw ie brak: środ
ków7 przewozowych.

Rząd nieanieicki, k tó ry  dotąd wobec Portu
galii zachowywał politykę pobłażania aż do o- 
staln ich  g lin ie ,, w tej sprawie wystąpił sta
nowczo i zażądał, ażeby Portugalia odwołała 
konfiskatę okrętów  niemieckich. Gdy rząd por
tugalski odmówił, Niemcy zerwały stosunki dy
plomatyczne z Portugalią i oświadczyły, ie  
znajdują się z n ią na stopie wojennej.

Tak więc Portugalia  'została wciągnięta do 
wojny światowej, wbrew "woli całego narodu, 
ao więcej, wbrew rzeczywistemu przekonaniu 
rządu. Portugalia jes t odda wna manekinom w 
rekach bnitalnego  rządu angielskiego, ktoiy w 
Lizbonie wydaje rozkazy nieodwołalne. Anglia 
niszczyła po kolei ryw alki swoje, a  mianowicie: 
Hiszpanie,* Ilolandyę, F ranc ję , Danię, P ortu 
galię, a teraz pragnie zniszczyć Nicnrcy. Od
roku *703, to  jest od chwili zawarcia osławio
nego trak ta tu  Methusena, mała Portugalia  jeet 
zinolnie. zauisbi od potężnej Anglii. Dzieła 
pokojowego podboju Portugalii przez Anglię 
dokonał w .zupełności król angielski E d
ward VII w  roku 1904, gdy pom iędzy Anglią 

tobliwości O k a  św! sprawiło Papieżowi w ie lk ą ' 1  UwtugaRą zaw arty  został ^ tra k ta t przyj?- 
radość i zadowolenie. Jego Świątobliwość wy- » .  1 ortugalia jse t ślepą wykonawczynią
raża wszystkim podpisanym p idziękę i udziela 
im, jako  też ich rodzinom, błogosławieństwa
apostolskiego.

Komendy wojskowe m ają znajdujących się 
jeszcze w zakładach sanitarnych wojskowych 
inwalidów, którzy wym ienieni zostali, o tern za
wiadomić.

woli rządu angielskiego, piłką w rękach Grcy’a- 
Rząd m em iecki uwzględniał to położenie Por
tugalii aż do csta-tocznyeli granic, a/ż wręsocio 
m usiała wymzerp-ać się m iara cierpliwości. 
K lam ka zpaadła — ale jest nadzieja, że gdzie
indziej rządy i narody nie dopuszczą do tak iego  

[zapadnięcia klam ki.
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0 cenzurze froncusKiej y sprawę 
polsRisJ.

W  związku *■ poprzedniemu inform acjam i o 
zakazie franeuekiej cenzury pisania o niepodle
głości Polski bez aprobaty am basady rosyiskiej 
w Paryżu, ogłasza »Fólnisc.he Zeitung* w nu
merze 2 12  z 28 lutego arty k u ł nadesłany z nad 
granicy francuskiej p. t.: >Zdiada F ran c ji
względom Polaki*. W  artykule Lym zaznacza 
»KOlnische Zeitung*, że upokarzający zakaz 
cenzury nie wywołał w prasie francuskiej ża
dnych stanowczych protestów  i pisze daiej:

-Były antym ilitarysta i rewolucyonism He
ry© dochodzi do tego, aż połyka odiważnit tę 
rosyjską pigułkę niewoli i doradza Polakom, 
aby spokojnie zawierzyli tej ro-syjskien dwulico
wości. Chociaż zna w ydany za spraw ą Rosyi 
zaaaz dla francuskiej prasy, woła do niej: kilo
wy Sazonowa otw ierają drzwi wielu nadzieiom. 
Czytajcie 'ego słowa o Polsce, są one powtó- 
rzeriem przyrzeczeń wielkiego księcia Mikoła
ja  na początku  woiny i oznaczają wielki krok 
w zm artw yenwstam u męczeńskiego narodu*. 
I m otylka Po’acy będą wolni, nie, także rosyj
skim robotnikom i żydom, wszystkim  polity
cznym skazańcom, k tó rzy  dzisiaj jeszcze jęczą 
w sybirakiem wwm

żem niewokikiem zgniłych był ołt rray, i 
iżem pod obi en zas-© do Ślepego, 
co cudzych bogów szuka ■— mając swego!

Nowych mi bracie jutro prawd potrzeba, --■* •—«
— krzyż zdejm mi z ramion: krwawi... mękę rodzi, 
cierniami słom cudny błękit nieba 
i blask promienny słońca, które wschodzi 
1 rzelo mi nową prawdą dotknij powiek, 
że innych potęg niema, tylko — człowiek!...

Otwórz przedemną tajemniczą księgę,
-w której się bracie prawda żywa chowa, 
co ma tę samą, oo i Bóg... potęgę, 
gdzie błyskawicą pisane są słowa 
o lasce wielkiej, która z win rozgrzesza... 
otuchą krzepi duch — i zmaitwych wskrzeszali!

w marcu 1916.

Kraków, 12 marca.
W sprawie szczepienia od ospy i świadectw 

Szczepienia. Mdesski urząd zdrowia wyznacza dla 
osób, które się dotąd nie poddały szczepieniu, jesz

e. _  . - -  3DłU i. więzienia : ł , zwmstu- cze ostatni termin szczepienia we wtorek 14 i wi
je He © Mej, preypad ue w iidzaaie ta  s. aa śr0dę 15 b. m. w godainacn i miejscach już cla- 
zitpełnte wolność, lyb ro  je< na tras a dręczy j WI1j£,j ogłoszonych. Po tym terminie nie będą wy
go przytem, i ta  jes t znaczące: wie z góry, z e |d3W{ane z urzędil świadectwa rzczepienia, ani też

z u r z ę d u  bez- 
które się nie zaopa

trzą w świadectwa szczepienia z urzędu, będą mo
gły uzyskać takie świadectwa jedynie od lekarzy 
prywatnych. Zwracamy uwagę czytelników na to 
zawiadamianie 

Nauczycielstwo krakowskie wobec drożyzny. 
\Vczoraj wieczorem w sali hoteiu Saskiego odbyło 
się zebranie nauczycielstwa ludowego w Krako
wie w sprawie aproMzacyi i dodatku drożyźnia- 
nego. Przewodniczyli: dyrektorka P o g o n o w 
s k a  i dyrektor M i c h a l s k i ,  prezes »Ogniska* 
nauczycielskiego. Referentem był radca miejski, 
p. St. N o w a  k, który szczegółowo przedstawił 
potrzeby nauczycielstwa w obecnych czasach. Po 
dyskusyi nad tym referatem uchwalono następu
jące rezoliicye:

^Krakowskie nauczycielstwo ludowe, zgroma
dzone w dniu 1 1  marca b. r. z inieyatywy »Ognis
ka * nauczycielskiego i Stowarzyszenia nauczycie
lek, po obszernej dyskusyi nad swem ciężkiem po
łożeniem matery olnern, spowodowanem niesłycha
ną drożyzną wojenną i w obawie jeszcze większej 
drożyzny, na przyszłość, postanawia:

1) Przyłączając się do akcyi naczelnego zarzą 
du Związku polskiego nauczycielstwa ludowego 
w sprawie dodatku drożyźnianego, zaaDelować do 
Wydziału krajowego i Rady szkolnej krnjowpj o 
rychłe załatwienie tej piekącej sprawy

2) Przyjmując do wiadomości oświadczenie plc- 
zydyurn miaeta co do gotowości przyjścia nau
czycielstwu miejscowemu z doraźną pomocą, zwró
cić się do tego prezydyum z prośbą o dostarczenie 
odpowiednich środków na aprowizację i utworze
nie funduszu pożyczkowego.

3) Zgromadzenie porucza pr/ejnowadzeuie tych 
spraw prezydyum »Ogiuska« i Stowarzyszeniu na
uczycielek w Krakowie, oraz prezesowi p. St. No
wakowi-.. "

eliać nad biednymi francuskimi republikanami, 
którzy tak  nagle od 4 sierpnia 1914 roku prze
stali piorunować przeciw  carowi i mówią o 
nim z życzliwym spokojem*.

Herve wywodzi dalej: - Niektórzy bedą sobie 
tłómac./yć tę nagłą m etarm ofozę,pytając się,czy 
Ranwrscy scc.yalistyczni republikanie, którzy 
tak  zmienili swe zdanie, nie są zaprzedani ro
syjskiej ambasadzie. Rosyjscy rewolucyoniści, 
k tó rzy  żyją między nami, w rzeczy samej wcale 
nie będą mogli zrozumieć nagiej grzeczności, 
k tó rą objawiają francuscy socjaliści*.

^Frankfurter Ze.tung* w artykule wstępnym 
z 4 m arca 1916 roku Nr. 63 omawia wspomnia
ny zakaz cenzury francuskiej, podkreślając, że 
dowodzi on, iż połączenie spraw y polskiej 
z oprawami m ałych narodów*, dla których 
ozwrórporozumieiiie rzekomo walczy, stało się 
w Końcu nieprzyjemnem dla rządu rosyjskiego. 
Resya nie chce nic wiedzieć o niepodległości 
Polski —  Sazonow mówił w Dumie znowu ty l
ko o autonomii polskiej. Ile zaś w arta rosyjska 

.au tononra , wieozą Polacy z własnego doświad
czenia i z losów F in landy i O jakiejś gwaran
c j i  państw  en ten ty  R osya ni© nie chce wie
dzieć. Perfidnym obietnicom rosyjskim przeciw
stawia j-Frankrurter Zeitung* zachowanie się 
Niemiec, k tóre Polakom nic me obiecały i teraz 
jeszcze nie rozwinęły określonego program u w 
sprawie Poiski. »że nie można nakreślić żadne
go ściil i s*ormułcra anego programu, może się 
niejednemu w ydawać błędem, lecz spodziewa
my się, że przywódcy narodu polskiego, którzy 
pod naciskiem ciężkiego losu oddawaa zazna
jomili się z za w,kia nemi koniecznościami poli
tyki będą to rozumieć*.

»B*sler Nachrichten* z 2 m arca 1916 roku

Niedziela', 12 Maron 1916.

pracy zawodowej, jako też praktycznej znaiomo- 
ści bakteryologii i badania krwi.

Wykłady Instytutu ekonomicznego N. K. N.
W cyklu wykładów, urządzonych staraniem Insty
tutu, odbył się wczoraj na uniwersytecie Jagiel
lońskim wohec licznie zebranej publiczności wy
kład dyrektora T. P. G , inżyniera S z y dl o w- 
s k i e g o ,  pod tytułem: *0  kopalnictwie naitowem 
na zi* miach polskich*. 1

Frelegent streścił historyę polskiego przemyśli 
naftcwegO) objaśnił sposób wydobywania ropy, 
przy pomoty wierceń, a następnie skreślił fabry 
kacyę produktów ropnych. Przedstawił plan obec-' 
ny przemysłu naftowego i przy tej sposobności 
przedstawił widoki rozwoju przemysłu naitowego 
w przyszłości w związku ekonomicznym z mocar
stwami centralnemi. Dłuższy wstęp poświęcił pre
legent stronie ekonomiczno-naroaowej przemysłu 
naftowego, wskazując małe zaangażowanie się k a 
pitału polskiego w przemyśle naftowym. Pod ko
niec skreślił prelegent, koniecznie potrzebne zmia
ny organizacyjne na przyszłość, by przemysł ten, 
mający tak świetne warunki rozwoju, rozwinął się 
w całej pełm. ako warunki niezbędne stawna pre
legent zainteresowane i zaangażowanie rządu kra
jowego w P1 •■'•©myślę naftową m, organizacyę pro
ducentów, P >1 ;ka akademię górniczą w Krakowie, 
centi alny nsty tu t geologiczny i stacve geologicz i 
no w zagłębiach naftowych. Wykład inżyniera j 
hzydiowskiego, ilustrowany doświadczeniami przy 
pomocy przyrządów górniczych, obudził dużo za-1
interesowanie.

,,Diio“ Prze--iwko zarządzeniom biskupa Chomy - 
szyjna. Z powiodu ogłoszonego przez biskupa sta- 
niaław.owskiogo Ch-o-niy-szy-iiD. „Bosł-anja- pasterskie
go", zsimieazoza ukraińskie ,,Diło“ w -kureepooi- 
dencyi a  \Viednia następujące uwagi:

„Wielkie 1 dziwienie wywołała w ukraińskich ko
łach w Wiednru, a % pewnością także w Gali-cyi 
wiadomość, że stanislaworwski greoko-katoiicki bi
skup w swiojej dye©ezyi skasował juliański kalen
darz, a "wprowadzi:! kalendąrz gregaryiański. Wie
le p o w a ż n y c h  gmin podnosi wątp li wość, żc pracz 
taki jedrsosti onmy akt daleko idącej zmiany trady
cyjnego cefflkie./mp-go kalendarza, sprawa,' w za
sadzie z pewnością słuszna, może się powikłać i 
wywołać nieporoumieińa, w szerokich kołach wier
nych.

Sprawa praomsfiny prastarego kalendarza juliań
skiego na kalendarz późniejszy, grego yaósfci, nie 
jest mowa. 1 ?dzy innemi zwracał się w tej spra
wie do ogóim ij ukraińskiej Rady rząd hiż w czasie 
tej wojny. Na to zapytanie odpowie teiała ukraiń
ska Rada, że uważa .tę spraw ę przedewezystkiem za 
sprawę cerkiewną i dlatego odroczyć ją trzeba aż 
do powrotu metropolity i do mużliicoścd zwołania 
synodu, bo tylko na takiej drodze, po odpowie- 
dniem przygotowaniu ludności i odpowiea-niem wy
jaśnieniu unediomugań starego 6ystemn kalenda
rzowego, można w całej proiwincyi głicyjsJriej prze- 
nrowadzić refornię kalendarza y f  nowożytnym za
chodnio europejskim duchu.

„Podobną 'Odpowiedź dał na .Ł s-pytaniie fes. bisku
pa Chomyszyou iakżo konsystarz metroDolitałny.“

Gdslonięcie Tarczy Legionów w Żywcu. Dzień 5 
marca b. r. na długo pozostanie w pamięci mie
szkańców Żywca i tutejszego powiatu. Dzień ten 

, był dniem wielkiego święta, -odsłonięća Tarczy 
przynoszą następujące zaprzeczenie ui-zęcowe Obrady odbyły się przy licznym udziale nauczy- 1 Legionów miasta. Z iw a . Ju -w p-rze Idzie* uroczy- 

Petersburga:- . m i^wop*^p* I stoficl miasto puczęlo -przybierać odświętne szaty,
i?Petersburgska A gencja telegraficzna jest! *  iOWarzystwa Sztuk pięknych. Ostatnimdniem!zaczęły się pojawiać tV- oknach nalepki, powiewać 

upoważniona zdearentow ęj kategorycznie: zwiedzania obecnej wystawy iotc-ryjnej jest dzi- chorągwie o barwach narodowych. W rynku gro- 
*Kreuz Zeitung*, jakoby rosyjski am basador .siejsza niedziela. W ostatnich dniach sprzedan j madziły się tłumy ciekawych obok kiosku pi-zeana- 
izwołski poczyni] k ro k i u rządu francuskiegu ’na wystawie następujące obrazy: M a ł a ch  o w -, czonego dla Tarczy, gdzie artysta-malarz F l o r -

k i e w i c z, energiczny wykonawca strony techni
cznej całej uroczystości, ostatnie wydawał dy- 
spozycye.

Dnia 5 marca o godzinie 9 w przepełnionym ko
ściele parafiaJnjm odbyło się uroczyste nabożeń
stwo, ua którem zgromadziła sie caia elita uiteli- 
gemcyi żywieckiej, sfery mieszczańskie i nieprzeli

odnośnie do aa tyk  ołów o Rorsee, które pojawdy 
się w pranie francuskiej*.

STANISŁAW STWORA.

% cy&ni; fn ^s jE i
Nie zmęcz mnie jutro bracie znakiem krzyża, 
aie ąinie mo©ą tknij i skrzep mnie wiarą, 
że się królestw© Boże do nas zbliża, 
że jawą stało się, co było... marą,
— kłam mi o źródle, bijącem w ukryciu 
i nowych bracie prawd mnie ucz — o życiu!

Każ mi zapomnieć, iżem la t żył wiele 
w nieświadomości, obłąkany człowiek, 
co prawdy szuka w zgliszczach i popiele 
na słońce nigdy swych nie zwrócił powiek, 
który się w wlasnem rozmiiowa] próchnie, 
echem był tylko i jest — które głuchnie!

Mocą mnie bracie tknij... tą przeogr noną, 
co urągała Bogu w dzień stworzenia — — -— 
sit rzep wiarą w siebie, co silą niezłomną 
na piasek kruszy posągi z kamienia, 
iżbym był bracie jednym z cnych... którzy 
pierś stawią śmiało — piorun-om i buszy!

Tę moc mi bracie daj... oo w wieczność idzie! 
na jasne słońce wyprowadź z cmentarzy, 
każ mi zapomnieć... o grobów ohydzie,

J. MiRANl/OLA.

Jesienny

s k i  eg  o Jaxa bolera: »Morze«, »Probostwo w 3.
Iilario*, a Most Podgórski*; K a m i e ń s k i e g o  
Antoniego: »Podwórze Biblioteki Jagiellońskiej*;
Fr. P o t o c k i e g o :  * Poranek nad zatoką w Ja 
starni*, i Z i e l i ń s k i e j :  »Mart\va natura*.

Spacer z pieskami bez kagańców, chociażby by
ły prowadzone na pasku, bywa obecnie nieraz kło
potliwy dla osób, które się nie zaznajomiły jeszcze | ezoue tłumy ludu wiejskiego. Reprezentowane by- 
z rozporządzeniem władz w tej sprawie. Losu tego ty. miejscowy P. K. N., Liga Kobiet, wszystkie 
doznały wTczoraj po południu dwie panie na ulicy i miejscowe cechy, stowarzyszenia, korporacye o- 
Wiślnej obok sklepu p. Rajaia. Po przeprowadze
niu na ulicy indagacyi w obec przechodzącej pu
bliczności, żandarm zapisał obie te panie, celem 
nodania ich do kary.

Zwyczajne walne zgromadzenie urzędniczek pocz
towych galicyjskich odbędzie się dnia 26 marca 

i b. r. o godzinie 5 po południu w domu własnym 
przy ulicy Soltyka L. 4.

Konkurs na posady lekarzy. Namiestnictwo 
ogłosiło konkurs na dwie posady lekarzy do zwal
czania zimnicy (malar/i) w powiecie bialskiej 
i oświęcimskim z siedzibą w Best wince, wzglę
dnie w Brzeszczach. Posady będą nadane na sześć 
miesięcy (od 1 maja do 31 października b. r.), a le
karze otrzymają wyuagrodzenie 400 K miesięcznie, 
ryczałt na objazdy gmin przydzielonych 100 K 
miesięcznie i wolne mieszkanie. — Podania nale
ży wnieść najpóźniej do 10 kwietnia b. r. do de
partamentu sanitarnego namiestnictwa w Białej, 
dołączając dyplom, oraz dowody dotychczasowej

raz przedstawiciele władz autonomicznych i miej
scowego sądu powiatowego.

Nabożeństwo zakończył pięknem przemówieniem 
od ołtarza Ifs. proboszcz S a t k e, wzywając zebra
nych, aby za krew przelaną na polach chwały przez 
Legionistów i żołnierzy żywieckiego powiatu, po
spieszyli w-szysej' na rynek żywiecki złożyć im 
hołd wdzięczności przez wbijanie gwoździ do 
Tarczy.

Młodzież szkoły realnej, wydziałowej i ludowej 
w wojskowym ordynku i ze sztandarami, oddziały 
straży ogni-owych, reprezentanci gmin i szkół z ca
łego powiatu, wszystko to barwnym wieńcem oto
czyło pawilon tarczy.

O godzinie 10 rozpoczął akt odsłonięcia dr Mi
chał K o r n i c k i, referent N. K. N. i delegat Dcp. 
Wojsk, przemówieniem, w którem złożył podzię
kowanie Radzie miasta Żywca za ufundowanie 
tarczy, życząc szlachetnemu dziełu „lizcząść Bo
że". Następnie przemawiał d e le g a t  N. K. N. posc1

dr Z. M a r e k .  W pięknem i sił nem przemówieniu 
utwierdzał słuchaczy w umiłowaniu idei Legionów, 
wytrwaniu przy sztandarze walki o przyszłość Oj
czyzny. Przystąpiono do wbijania gwoździ, które 
trwało przez dzień cały.

Wieczorem odbył się w sali Sokoła wieczorek, 
poświęcony pamięci powstania styczniowego Sło
wo wstepne wygłosił referent N. K. N. dr K o r n i- 
ck i ,  któiy, wiążąc wspomnienia pow ian ia sty
czniowego z chwilą obecną, wzywał do porzucenia 
bierności jałowych politycznych deliberacyj i wa
hań w tę czy w ową stronę, bo dziś wybiła godzi
na czynu. Część muzyczną wieczorku wypełniły 
piękno produkeye śpiewaczki operowej p. Heleny 
Ł o w c z y ń s k i e  i, gra na akrzypcacu prof.

i w a r c e n s t e i n a ,  oraz gra na fortepianie p. 
B e r n a  , z i k o w s k i e j .  Deklamował z przeję
ciem p. W e s o ł o w s k i .

Rezultat kasowy był wspaniały, gdyż dał prze
szło 5000 K dochodu brutto. Do świetnego wyniku 
pod każdym względem całej uroczystości, zorga
nizowanej przez niesrrudzionego pracownika na ni
wie narodowej dra Kórnickiego przyczyniła się w 
wielkiej nuerze współpraca miejscowej Ligi kobiet 
przez pomoc daną Komitetowi przy kasie Tarczy 
Legionów, przy zbieraniu ofiar w kościele i przy u- 
rządzariu bufetu w czasie wieczorku.

le  Oiąska,
Dar legionistów. Legioniści-ślązacy i przyja

ciele Śląska, dowiedziawszy się, w jakich trudnycu 
warunkach finansowych znajduje się Macierz 
szkolna w Cieszynie, przesłali składkę, zebraną 
pomiędzy sobą, w kwocie 321 K na rzecz tej in
stytucji.

Spis ziemniaków odbywa się obecnie na Śląsku 
według stanu z dnia 8 b. m. Obejmuj© on wszyst
kich, posiadających ziemniaki.

Koncert kościelny w polskim kościele w Wie
dniu. W piątek 17 b. m. odbędzie się w polskim ko
ściele w Wiednia przy Re^nweg koncert kościel
ny, z którego dochód przeznaczony jest na cele 
Związku pracy kobiet dla Galicyi. W koncercie 
wezmą udział: OTganista nadworny prof. Ditt-rich, 
skrzypaczka p. Steffy Jung-Gcyer, kompozytor 
prof. Karol Prohaska i chór kobiecy p. Albiny 
MandyczewTskiej. Na koncert zapowiedziała swoje 
pizybycie arcyks. Izabella.

Odznaczenia w Legionach. Za znakomite zacho
wanie się wobec nieprzyjaciela, oraz waleczność 
i inieyatywę, okazaną podczas kampanii bojowej 

przyznała naczelna komen
da armii oncerom i żołnierzom 4 i 6 pułku piecho- 
ty Legionowej ośmdziesiąt dziewięć srebrnych 
i "ronzowych medali.

Srebrne medale I. klasy otrzymali;
Chorążowie. Henrico-Chodorowski, " Gwiazdo- 

morski Kazimierz, Klimek Stanisław, Merak Ju
liusz, Wolski Wikto*; asp. ofic. Dmytruk Jan, Go
dlewski Władysław, Jabłoński Adam; legioniści: 
Haluta Józef, Jagielski Franciszek, Książkicwicz 
Feliks, Sandor Józef, Szymański Henryk, Piołnn- 
kowski Michał, Pogań Jan, Woliński Józef, .Woj
ciechowski Józef.

Srebrne medale ii. klasy otrzymali:
Chorążowie: Klimek Stanisław, Merak Juliusz, 

Płonka Józef, Ruebenbauer Zdzisław; asp. ofic. * 
Bogaczewicz Kazimierz, Goszczyński Maryan, 
Kwaieiński Wiktor, Nowak Walenty, Różniecki 
Józef Sosnkowski Wacław, Włodek Franciszek- 
legioniści: Aldon Adolf, B y rsw i Jan, Cieślak Ste
fan, Czarnecki Rudolf, Gefren Jan, Grzechowicz 
Józef, Herbert Karol, Jarema Eustachy, Kraus Jan, 
Ićronberg Maurycy, Kwaśniewski Mieczysław, La- 
ber Eugeniusz, Laskowski Józef, Leszczyński Ro
man. Łopuszański Leopold, Mar koniński Wojciech, 
Motylewski Władysław, Mróz Aleksander, Orzak 
Aloj..y, Pasiewicz Adam, Rekucki Władysław, 
Rzeliak Wacław, S m u tn y  Wilhelm; Sydor Włady
sławy Tuziak Franciszek, Węgfowski Henryk, Zie
liński Roman, Zygmunt Władysław, '  Zackiewicz 
Leon. .

Eronzowe medale waleczności otrzymali: 
Legioniści: Burczyk Józef, Domagała Stanisław, 

Frycholc Teodor, Kazion Leon, Kordys Jan, Ko 
szela Wacław, Lema Józef, Krupiński Mieczysławy 
Krzyżanowski Jan, Marszyeki Kazimierz, Matysz- 
kiewicz Edward, Mcdoń Ludwik, Maramorosz To-. 
masz, Pasiewdez Franciszek. Karóg Stanisław, 
Smolak Julian, Sroka Maryan, Stefaniuk Karol 
Szczurek Maryan, Święcicki Tadeusz, Węgiel Sta
nisławy W roński Bogusiawy Zembrzuski Edward, 
Bukowski Stefan, Dygut Stanisław, Kusnkowski 
Padeusz, Kąkolewski Jan, Kasprzycki Edward, 
KLuig Jakób, Kowalski Józef, Nowak Franciszek.
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w ała fala miedzianej poświaty, a  napoikawyKy 
czajmy k ra te r wy bitej pociskiem rany, rzucała 
-ię w nią kaskadą, spadała siklaw ą na roznie- 
siyne w chaos niepojęty i dziwaczny Lelkowa- 

rozpryskiwała, się po zrujmowaiiym stry
starych -dębowy Criytą cy cii ^ękate .riiary m  cliu i o-tworami w sufitach spływ ała do kom nat 
(lachom wiejskiego dworu. IV) niobie slajnały kurytarzy , w  laaiitastycŁny-ch odsk-oika-ch rzme-a-
s-ię c h u i u r y .  r u c h e m  z n a m i o n u j ą c y m  w y o z e r p a -
n>e.

Pełzały .poprzez tarczę słońca, i. ono prze
świetlało je i złociło ich. kontury. Szły w jecteę 
stronę, dążyły gdzieś, n a  kw aterę nieznaną, da
leką, przeczuwaną jeuo... n a  spoetz-ynek, k tó 
rego może niema, woale. PcJtał je ten3aim w iatr- 
mus, k tó ry  popycha w szystko inne na niebie 
i  n a  ziemi, tensora, k tó ry  pędzonej bezdrożem 
kolącego ścierniska ludzkiej istocie podczepbu- 
je  sz\ lerezo pocLIcbstwm, tak , że o m an  i ona 
-pow^ua łuic: idę, bo chcę iść — a  za.pcmina, 
ze musi. Chwilami odsłaniały się iiieumias owe

którego  niepojęty  spokój diate-go może tak  ol 
b-rzynii, że daleki.

Wówczas potrz-askany, olLrzymiemi dzaura- 
uii poplandony, oz&iwrony, blaszany dach, opły-

jąc się pa ścianach, -posadzkach, w padając w<. 
w szystkie ką ty  i zakam arki. — Jesienny w iatr 
p h n ą ł  przez  otw ory w ydartych z ramami o  
k ien (fo wmętrzih, zwiedzał pustać, przewiewał 
z jednego k ą ta  w  drugi lotne św istki poszar
panego papieru, oglądał, obracając n a  wszyst
kie strony, strzępy portyer i zw isające ze ścian 
łachm any szafirowego, w srebrne bukiety obi
cia... czynił praegłąd inw'en-taraa nędzy, która 
tuta.j sąbie założyła osiedle, n a  graziuch spo
koju i ciszy.

Jesienny w iatr pojękiw ał żałośnie w kominie 
sterczącym wysoko ponad dach  opadły, przy
kucnięty na  krokw iach, jak  tru p  człufca, który, 
nie padł konając i długim przewodem wpadał 
na ruszt maranuirowego, w brązową, rzeźbioną 
w akan ty  raanę ujętego kom inka, zdmuchując 
zeń starannie refazuki popiołu; wr&szcae obiegł
szy w szystkie k ą ty  w racał i delikatnie, zo stra 
cliem ruszał kartikami książki, trzym anej w rę 
ku przez sztabskapitana Erazimowm, k tó ry  le
żał na  wspaniałej, k ry tej prawdziwym gobeli
nem, poszarpanej ostijga.m i otomanie. Sztabs
kap itan  Georgij Pioorcwiez Erazirnow', ozaobio- 
ny medalem »za chr«brośt<, czytał z wielkim 
mozołem podską książkę, sylabizując półgłosem.

P rzy  otomanie, na ziemi leżała cała icli ster
ta. Rozrzucone, pootwierane, s-karzyły się jak  
pobite olia-ry nieibu się skarżą otwarteani oczy
ma, cytatam i wierszy i fragm entam i prozy. 
Wśelkiej girlandzie szafirowych, barokowo 
malowanycli niezabudek n a  p i a f o n i e  ł K  ° p c o :  
ayw , świecącym  wielkimi plam am i  ̂ad.iuiolej 
wyprawy .. to  znów s p a ł y .  łpi zabity, twa
rdą do ziemi, rzuciwszy białe k arty  cze imane
go papienu na pokry tą  skorupą zeschłego bło
ta, w zorzystą posadzkę.

Erazimoiw co chv ila ciskał ruchom zniechę
cenia jedną książkę, brał, nie podnosząc się 
wcale drugą z kupy leżący eh przy nim i po  kil 
ku  m inutach odrzucał ją  znowu. ■— Oparte o 
ścianę -stało wielkie, w  d dnej częi&j strzasitane 
zwieredadło ujęte -w w'enecką, z drobnych, po
łyskliwych iamelli złoconą rajnę. Od czasu do 
cza-eu E-raftimow rzucał w' me drugie, badawcze 
spojrzenie. Niewiadomo, czy przyglądał eię sa
mej swój osobie przybraneli w m igdałowy, je
dwabny uniform i jaskraw  o seledynów© sipodnie, 
czy podziwiał odblask  niepraiwdapodobnie pię
knie wyczyszczoaiych batów  palonych, po każ- 
dem atoli spojrzeniu wzdychaj, a westchnieniu 
temu towarzyszyło coś w  rodzaju ziewuięcia.

Pod ścianam i stały  różnej wielkości kufry 
i kuferki, pośród nich zaś marmurowa-, na b rą
zowych, rzeźbionych nogach oparta, przez sam 
środek p łyty  pęknięta  umywalnia, obstaedona 
mnóstwem flaszek i floszeczek, oraz najprze
różniejszymi przyrządam i i pizyboram i toale- 
towemi.

Jaja z Austryi w Niemczech. Dzienniki wiedeń
skie donoszą: Do miejscowości Apolda w Ni :m-
czeeh nadszedł z Austryi transport 128.000 jaj, 
które sprzedają tam po cenie 6 fenigów za sztukę 
(8 i pół halerza). Dzienniki wiedeńskie podnoszą, 
że w Wiedniu jajo kosztuje przeciętnie 14 hal.

Wieści z Kijowa. Redakcya »Wieku Nowego*
otrzymała paczkę dzienników kijowskich, ' z któ
rych podaje następujące wiadomości o położeniu 
w Kijowie:

Zima tegoroczna wogóle niezwykle jest ostra w 
południowej Rosyi. W ostatnich dniach zaś spa
dły w gubernii kijowskiej wielkie śniegi. Ogromne 
opady śniegowo wstrzymały w Kijowie wszelką 
komunikacyę. Tra.mwaje stanęty i nawet dorożki 
nie kursują. Ciężarem śniegu pozrywane druty 
elektryczne zabiły dziewięć koni i kilka osób. Na 
dworcach niema ani dorożek, ani sanek. Połącze
nia telefoniczne zupełnie przerwane. Z powodu 
braku robotników, zmiataniem i wywożeniem śnie
gu zajmują się uczniowie wyższych zakładów nau
kowych. *

bl.z.kość frontu powoduje ogólne zdenerwowa
nie. Duchowieństwo urządza nabożeństw a błagał 
ne przed obrazem Matki Boskiej Toczajowskiej, 
który obecnie znajduje się w Kijowie. Dzwony,, 
któro podczas ewakuacyi zabrano, dotąd na swe 
miejsca nie powróciły. Panuje brak sol:

Staraniem właścicieli realności pizedsięwzięto 
rewizyę zarządu miasta, przyczcm wyszły na jaw 
rozmaite ciemne sprawy. Z polecenia władz pod 
dano surowej kontroli wszystkie firmy, które po-; 
przednio należały do poddanych państw' nieprzy
jacielskich. Działalność prasy ograniczona jest 
surowymi nakazami i karami.

Wypływają w Kijowie teraz coraz częściej i-zdo- 
bycze* z kampanii galicyjskiej. Ostatnio pojawiło 
się 16 wartościowych obrazów', zrabowanych w 
zamku pewnego galicyjskiego hrabiego, między 
nim i jeden Murillo i Jordaens. — Obrazy te , jako 
»zdobycz wojenną*, zawieszono w miejskiem mu
zeum.

W powietrzu, nrisno ustawicznego przewiewu 
w iatru , trw ała niewzruszeni o duszna, m dląca 
woń dziegciu i bzowyoh parfiun.

Ciszę przorywaibo tylko pom rukiwanie sy la
bizującego fatalną polszczyzną oficera i pogwizd 
wieiru. Naraz, gdzieś -niedaleko za-dzwon iły ko
p y ta  końskie. T ętent urw ał się nagle

— A to  ton sukinsyn Niktda! —  powiedział 
do siebie głośno Erazimow. — Nu da!

Ciekawy był, oo też m ogła dzisiaj przynieść 
poczta-. A-Ie ciekawość ta  nie musiała być zbyt 
intenzyw na, gdyż Erasim ow nie ruszył się wca
le, a le  trw ał daiej w bezruchu. Słuchał. W  kre
densie, o-bok zastukały tymczasem obsacy i 
rozbrzm iała rozmowa. Czekał tak  chwilę, w re
szcie w arknął:

— W ot sukinsyn! Rozmawia, zam iast przy
nieść. — Ogarnęła go nagle pasya.

Począł grzbietem  trzym anej w ręku książai 
stukać oo sil w podłogę.

Rozmowa natychm iast ucichła i zaraz wszedł 
do pokoju młody, zgrabny, smukły kozak. — 
Przez plecy m ad przewieszoną wdełką, czarną 
torbę. Stal u drzw i z dłonią przy czapie.

— Dawaj! — krzykną! popędliwie sztabs
kapitan .

Kozak przyklęknął u •otomany, a on wyjął 
z to rby  całą paczkę listów rozmaitego formatu 
i barwy.

Zważył je w dłoni, potem  wysypał na książki, 
położył się wygodniej i zaczął przeglądać je
den po drugim. N iektóre otwierał, inne rzucał

Odznaczenia. C. k. Biuro korespondencyjne ko
munikuje z Wiednia: »Wiener Zeitung* ogłasza:-
Cesarz nadał w uznaniu doskonałych usług wobec 
nieprzyjaciela:

Krzyż oficerski orderu Franciszka Józefa na 
wstędze wojskowego krzyża zasługi: Dyrektorowi 
pulicyi we Lwowie drowi Józefov.i R e i n l e n -  
d 3 r o w i; krzy ż kawalerski orderu Franciszka 
Józefa na wstędze Yvojskowego krzyża zasługi: 
dyrektorowi powszechnego szpitala w Nowym 
Targu drowi Janowi G a w l i k o w i ,  staroście Sta
nisławowi B i e d e r m a u  o w i, sekretarzom na
miestnictwa Witoldowi G o d l e w s k i e m u  i Sta- 
nisławoivi P s a r s k i e m u ,  starszemu komisarzo
wi polu yi w Krakowie drowi Stanisławowi S t y- 
c z n i o w i, d y r e k t o r o Y . d  szpitala powszechnego t v  

Stryju drow i Mieczysławowi S o ł t y s i k o w i ,  
starościc Franciszkowi L e u r m a n o w i ,  sekreta
rzowi namiestnictwa drowi Juliuszowi D u n i 
k o w s k i e m u ,  starszemu komisarzowi policyi 
we Lwowi Franeiszkorci C h a r  w a t ó w  i.

Złoty krzyż zasługi z koroną na wstędze meda- 
u waleczności otrzymali yv uznaniu doskonałych

t u s ł u g  w o b e c  n ie p r z y j a c i e l a .z. <1r  S t a n i s ł a w  G  3. C k  i,
kierownik powszechnego szpitala w Dolinie, dr 
Izydor D o r n f e s t w Wudou ieach, komisąrz po
licyi w Krakowie Jerzy il o i s c h e k, koncepista 
policyi we Lwowie dr Jan Stramm-F i o t r o yz-  

I ski ,  lekarze obowiązani do pospolitego ruszenia: 
di Artur H o e t z 1, dr Jan T h a u s & i g i dr Fer
dynand S t e i g e r  yv szpitalu rezerwowym w  Ja.- 
rosławiu, dr Oskar G u t w i n s k i  przy batalionie 
nartów I. korpusu, dr Maryan S o k o ł o w s k i  
przy szpitalu rezerwowym VI., kierownik magi
stratu w Sanoku Stanisław N i e d z i e l s k i ,  wła
ściciel dóbr Ludwik W i ś n i e  w s k i, żona rot
mistrza Helena V a s c u w Rzeszowie, koncepista 
namiestnictica Andrzej L o n g c k a m p s  de  
B e r i a r .

1 Dalej otrzymał odznaczenia wojenne cały sze
reg przełożonych gmin, urzędników kancelaryj
nych, pielęgniarek i wiele innjch osób. 

i _______________
waaewaaie. Minister sprawiedliwości zamiano

wał sędziego powiatowego l io t r a  M a n i e c k i e -  
g o w Krośnie sędzią pow iatowym i naczelnikiem 
sądu w Dąbrowic.

Repcrtoar teatru miejskiego 
im J. Słowackiego 

Niedziela pop.: »Nie trzeba się zarzekać*. 
Niedziela wieesz.: i-Zioty wiek rycerstwa*.
T cmi edziałcik: i  Synek ud;nura!a«.
Wtorek: »Ztc-ty wiek rycerstwa*.

Rtuertoar miejskiego teatru ludowego.
W niedzielę dnia 12 marca po południu: »Królo- 

w a  p rz e d m ie śc ia * .
W niedzielę dnia 12 marca wieczorem: »Króle- 

wna Lilijka*.

napowrót. Nagle usiadł i trzym ając w  ręku  
wielki, ordynarny pa piór rozkazał:

— Nikołaj
—  Sluszo-juis wasze wysokobłagarodje!
— Siej cza-s łóżko..', pościt l... >szafa,... nu d a— 

i... umj iwtgnia-... tarn... <io bibiiołeki. A poza
tykaj dziury. Pnz.yjeżdża paor jira.poi-szczyk 
Jo an  Nildforowicz Schneege... panrmał...

— Tałos -tocziwą wasze...
— Schneege... prap&rszczy k...
— Słtiszajus Yvasze...
— Paszol wHon!
K ozak znikł jak  widmo.
— Skąd cm wytrzaśnie te rzeczy... — pomy

ślał Erazimow —  Cz-ort pabieri! — zakonklu
dował głośno i ipołożył się znowu, stara jąc  saę 
odnaleźć -poprzednią, KeSfrfri&rnie w ygodną po- 
zycyę.

Ale jakoś nie szlo, twly rozjuszył się n a  
sery o :

-  Schneege! — m yśykJ —  Schneege! W ot 
Gennaniec! Trzobsiby już raz nakoniec wyzbyć 
się z armii wszystkich tych  Ge-rmańców. To nar 
sze nieszczęście prawdziwe.

Leżał czao jakiś. Wiecznie uspoko-J się i 
rzekł do siebie:

— Ostatecznie... niewiadomo ile zostałoby! 
w takim  razie oficerów do służby we froncie... 
W ot bieda. Ale, poco ©n -tutaj przyjeżdża włar 
ściwic? Mnie poanagaćl Ha, ha, ha... pam-oczik! 
Tiiii... niech b ę d z ie .  Piędzej dostanę urlop... na 
oddech Chociaż nie...' nie chcę urlopu ,. nie!

(C. d  n.)

Baó‘ c ś ć  s p r a w i a „ Q r a n t c S a “  bez ł a b y  w a l c z ą c y m  w  p a»u; ja k o te ż
rannym . J e s t  to jedyny  ś ro d ic  na  r s z s t r n i s j a  n ? r w y .  Zdjęcia 

na p łytam i na cel funduszu  wdów i sie- najw ybitn iejszych  sił a r ty sty czn y ch , oraz p a trio ty czn e , poleca
i ó t  po poległych żo łnierzach, uoupszły. F i s r w s z y  k r a j o w y  h u rto w n y  i  częś:iov/yr sk ład  g r a m o f o n ó w

c z m k & w  rad z ili/ C esa rsk ie j, oias 
•i(s g łów nych  g g w ó lc o w  a r t r h ,  zd jęt

« •—?-! iii/ -i 'iii JBESS 
Kra.iÓW, Bioryańsl.i '25. l/K&w, Sykstaskii 2. 
Gęwao.% kor.ctu-Lwj’ z iń-mazdjęa ami R-yfi—.
B t t r  od kor. l  tiO. C e a a L i  darm o.

E SŁ ;' " ł -&t '  • \PZr-,



Niedziela, 12 Marca J916. N O W A  R E F O R M A «r 129.

D zia ł e k o p o m l ^ y . wywiązali się z aadsuobr, zarowno w  rolach 
, współczesnych, jak i w skurz.. łudzi śrtdoio- 

Otwarcie giełdy wiedeńskiej i budapeszteń- cie&znych. Szkoda t Lbo, że afLiz, wprowadza
publiczność w błąd. Czytam y w  nim, że rzecz 
dzieje sdę w Angrii w  r. 1916. Tymczasem sztu
ka ta gTaoa była. w  Krakow ie już w r. 1911. 
Uwaga jest ^ tyle na czasie, że angielskim  lor
dom z r. 1916 humoru i laiutazyi do oddawania 
sie j&go rodzaju m askaradom  z pewnością nie 
staje i sztuka ta  obecnie z pewnością nie zna
lazłaby w  ojczyźnie «u tora wdzięcznego przy
jęcia. W. Pr.

Wojna.
S s ir s s y  woJsS  

r u s t f  y n tk o -er- d e r sk  Ich <0 A lbanii.
(Od własnego k respondenta wojennego). 

Główna kwatera prasowa, 11 marca. 
Wojska, au.stryaeko-węgierskie, operujące w 

Albami, poczyniły znaczne postępy.
Główna kwatera prasowa, 11 marca.

W  walkach na bałkańskim  terenie wojennym 
biorą ponownie udział ochotnicze oddziały al
bańskie, pozostające pod kom endą oficerów au- 
stryacko-węgierskieh. Wojska austryacko-wę- 
gierskit, które koncentrycznym  marszem posi; 
wają się na Yalonę, wyparły nieprzyjaciela, zaj
mującego wysunięte stanowiska we Fieri. Po
bity  nieprzyjaciel usiłował umocnić się na 
grzbiecie górskim  Łavai, położonym w kierun
ku północno-zachodnim od Valony w oddale
niu około 25 kilom etrów od itsgo miasta. Po 
krótkiem  ostrzeliwaniu przez arty leryę au- 
siryacko-węgicrską nieprzyjaciel został wypar
ty i z łych pbzycyj i cofnął się na  drugą stronę 
rzeki Volji,sa, niszcząc wszystkie przejścia 
pTzoz tę rzekę. Albańskie oddziały ochotnicze 

najdurją. się już na lewym brzegu Yoljusy, i są 
oddalone od Va!cny zaledwie o 20 kilometrów.

T r e m b i ń s k i .

skłej. Z Wiednia donoszą. Prezydyi.m wiedeńskiej 
Izby giełdowej postanowiło otworzyć na nowo 
ograniczony ruch na wiedeńskiej giełdzie efektów 
we wtorek dnia 14 b. m. Ruch ten będzie znacznie 
ograniczony. Transakcye w rentach państwom ych 
austryackich i węgierskich, oraz w pożyczkach 
wojennych, będą mogły być zawierane tylko za 
pośrednictwem zaprzysiężonego senzala. fiansak- 
c-ye, dotyczące listów zastawnych, są wykluczone.

Z Budapesztu donoszą, że równocześnie z o war- 
ciem giełdy wiedeńskiej ma być podjęty ruch na 
giełdzie budapeszteńskiej.

* Z Banku Łustryacko-węgierskieg 8. W przy 
szlym tygodniu odbędzie się w Wiedniu posiedzenie 
Rady generalnej Banku austryacko-węgierskiego. 
Ziuionw stopy procentowej na tem posiedzeniu 
prawdopodobnie nie będzie jeszcze uchwalone.

* I ady przyboczne ministeretwa handlu. Z 
Wiednia donoszą: W myśl wielokrotnych życzeń, 
wyrażonych przez ikoła handlowe, utworzyło mini- 
stersuwo handlu z łona kilku rad przybocznych, 
istniejących' dotychczas pizy tem - ministerstwie, 
dwa osobne komitety, a mianowicie komitet han- 
dlowio-polityczny 1 komitet surowców, które po
wołane będą do udziału w naradach, dotyczących 
różnych zarządzeń gospodarczych w czasie przej
ściowym po wojnie. Do zakresu konńsyi handłowo- 
politycznej będą należeć kwestye cłowo-handlowo- 
polityczne, kwestye, dotyczące ugody z Węgrami, 
stosunków gospodarczych do Niemiec i p-ństw 
bałkańskich, do zakresu zaś działania komitetu 
surowców naieżeć będą sprawy zaopatrzenia w 
surowce po wojnie, kwestye waluty i kwestye 
komunihacyi

CzkwiKiem obu komitetów jest także przedsta
wiciel lwowskiej Izby handlowo-przemysłowej dr 
S t e s S o w i c z ,  jako delegat centralnego biura 
handłowo-pobtyczne-go.

* Uregulowanie obrotu cukrem na Węgrzech. 
Minister skarbu wydał rozporządzenie, polecające 
straży skarbowej wyśledzenie ukrytych zapasów 
Ofera i zajęcie oi&h na rzocz państwa. Rozporządze
nie ministeryaliie zakazuje ponadto wysyłania cu
kru z Węgier do Austryi, Bośni i Hercegowiny za 
pośrednictwem poczty. Transport cukru do Au
stryi i ośni jest dozwolony tylko w razie wysła
nia go kok.jamid łub okrętami przy równoczesnem 
wykazaniu się zezwoleniem str„ży skarbowej.

* Wydawnictwa Instytutu ekonomicznego N. R. 
N. W handlu księgarskim ukazała się świeżu ksią 
żka pr-ofe»OKi Uuiworsytetu Jagiellońskiego dra An
toniego G ó - r s k i e g o  p. t.: „Braki krajowej 
produkcja w Gaaieyi", wydana staraniem Instytu
tu okoń orni irznego N. fL N. Praca prof. Górskiego, 
autora szeregu rozpraw ekomorniczucyh i pnawni- 
cizycii, zawiera w części pieuwszej zapatrywania go
spodarcze w Polsce od potowy XVI wieiku do roz
biorów, w części drogiej produkeyę rolną w Gali- 
cyi, omówienie rękodzieła, przemysłu, następnie 
stanowisko krajowej produkcjo wobec na wy-eh 
traktajg-w handlowych, wreszcie niedomagania pu-

ic7,nycb araąd-Łeń, a zadania jedniosiek. Ue.tn.iei- 
m.i.ją t v, .liczne a seosególowe przepisy. Praca 
prof. Górskiego, zawierająca bogaty matoryal bi 
rtoryezny i statystyczno-faktyczny, nwprsairn? jest 
żywo, bardzo starannym językiam liLorackim.

Instytut, ekroiKOiBMoziTy wydał dotąd, jak wiado
mo, pracę prof. dra B u z k a  p. t.: „Pogląd na 
wzrost ludności iziam polsikileh , Edwarda Mi l e  w- 
‘ k i e g o  p. t.: „ fo n ra w y a  i jej znączenie w Pol
sce , pracę <Ira T i 1 l a  p. t.: „Norwega <10 ko
deksu cywilnego11, poleconą przez wyższe sądy 
krajowe.

W druku wn.nidiujr sio obecnie pierwszy tom pra
cy dra Locji a B i e g e l e i s  e m  p. t.: „Gcfcpodar- 
uzy roizwój nowoczesnej wsi poMkiej11. Pierwszy 
tum tej pracy wyjdzie niebawem i zawierać będzie 
opracowanie fcwestyi roboczej na tle problemu Jir-o- 
bnej d większej własności. Również w dr.uiitu -znaj- 
łuje się praca dra Stefana S c h m i d t a  na te
mat: „Wewnętrzna kołouizacya11. Praca, ta -uka. 
żc się w najb' !/»zy\ h dniach. W przygotowaniu są 
prace dra Edwarda G r a b o w s k i e g o  p. tyt.:
, Kowój skupień ukkiośei na ziemiach Polski", pac. 
fesora politechniki -dra 7 / e i g 1 a „Zagadnienia ko- 
roasa.cyi“, prace prof. politechniki H a u s w a i d a 
i dra S ł u s z k i e w i c z a  p. t.: „O przemyśle 
handlu w Uokce", z któremi łąozy się wyduma bro
szurka m a Bo H a n  d a : „co produkuje Gaiicya 
a co Królestwo11.

Syntetycznie ujmie szereg problemów, związa- 
lyeti Zą, wspó+uzos»eni ukształtowaniem .stosunków 

g»5.p<»uaTczyoł- na ziemiach polskich. na. ri utek wy
padków wojennych, praca prof. dra Adama K r z y  
ż a n o  w s k  i e g  o p. i.: „Wojna a życie gospo
darcze". Dalsze prace są w przygotowaniu. Ze- 
v. nętrziua forma wydawnictw lastytutu ekonomicz
nego przedstaw-ia się, dzięki Centralnemu biuru 
wydawnictw N. K. N., i jnj artyptyranomu kiemo- 
wmifcowi p. PuocajtowicŁowi, korzystnie.

kierownictwo wojskowe 
twierdzy.

przywiązuje do tej

SpoM J na if f lK ie  n ś y j s k l n .
(OJ własnego korespondenta wojennego;. 

Główna kwatera prasowa, 11 marca. 
Na froncie rosyjskim panow ał w ostatnich 

dniach spokój. W alk żadnych nie było.
T r e m b i ń s k i .

WłJs&b  p o r łu g a b k fe  w  F ra n cy l
Wiedeń, 12 marca.

»N. W. Journal« donosi z Genewy: * Journal 
de Geneve4 przynosi następującą wiadomość z 
Paryża: Wojska francuskie i angielskie, znaj
dujące się dotąd w koloniach, mają być prze 
wiezione aa europejski teren wojny. W ojska 
te będą zastąpione w koloniach przez załogi 
portugalskie. Główna, zaś ?rmi? portugalska, 
słychać o IOO.OCO ludzi, i cała artylerya ma się 
udać na fron. we Francyi. W zamian za to An
glia ma objąć wszystkie koszta wojenne Por
tugalii.

-------------o -------------

Bnnjres porłBSalsRi sseiset wolny.
(Tel. c. Ir, Biura koresp.)

Lizbona, 12 marca.
Na -posiedzeniu kongresu, na. którem  był 0- 

becny ] rezydent republiki i dyplomaci państw 
keńlfcyi, oświadczył m inister «praw zagranicz
nych, ze użycie okrętów niemieckich oupow ia- 
tla potrzebom kraju i ;nteresoin /ingłii, czego 
też Anglia na podstawie sojuszu żąda. Odpo
wiedź rządu na notę niemiecką polegała na pra
wie Portugalii użycia okrętów  dla potrzeb kraju.

Minister odczytał następnie ostatnią notę nie
miecką i dodał, że nad nią z powodu jej nie
zwykłego brzemienia nie było co dalej dysku 
tować. Prezydent ministrów oświadczył, że fft- 
bincffc wręczy zwierzchnikowi państwa dymisyę. 
by umożliwić utworzenie ga-Hnetu. w stórym by 
ws7yst!dc stronnictwa, by ły  reprezentowane. 
Prezydent m inistrów zakończył wiuoskicm, by 
władzy wykonawczej udzielić pełnomocnictwa 
dta zarządzeń, jakich vrymr ga wojna.

Wi iosek jednogłośnie przyjęto. Przewódey 
wszystkich stronnictw' -zapewnili rząd o sweni 
poparciu.

Kongres zgmlził się na utworzenie gabinetu 
narodowego. W końcu wezwał prezydent kon
gresu obecnych do pozdrowienia bohaterów  w 
Verdun’ie, na co członkowue 'zgTomadzenia po
wstali i słowa te  przyjęli oklaskami.

------------- o - ----------

wilnyoh zginęło. Wojsko amerykańskie powró
ciło na granicę. Podczas odwrotu trzechkromie 
zaatakowali je Memsysańczycy, k tó izy  otrzy
m ali posiłki.

Z W aszyngtonu nadchodzi wiadomość, że 
rząd w  zupemości pochwala zarządzenie puł
kownika, który nakazał wojskom am erykań- 

WTo a szorować na terytoryum  m eksykań
skie. J *k słychać, rząd pragnie pozostaw ić woi- 
sku wolną rękę celem ujęcia kandydatów . Nie 
uważają tego za rztargnięcie do Meksyku, tyl
ko jako pościg za kandydatami k tó rzy  usunęli 
się z pod wład-zy lokalnej.

Napady rabunkowe zwolenników gen. Villi.
Tougias, 12 marca.

(Arizona). Biuro R eutera donosi: Dwustu
zwolenników generała Vbii nUFadło wczoraj 
na farmę, zaoiło jednego Amerykanina i zrabo
wało bydło.

Sześć szwadronów kawaleryi stoi w pogoto
wiu celem, podjęcia pościg j za Yillą.

Odwołanie wojsk am erykańskich.
Londyn, 12 marca.

W edług telegram u »Times« z W aszyngtonu, 
wojska amerykańskie, które ścigają Villę, zo
stały odwołane. Prezydent W i l s o n  jest na 
razie jeszcze pizeciwny sdnej interweneyi. —  
Am erykanie stracili zaufanie do Carranzy J e 
go powaga znika.

£  f e s  i m  i s t e f s M e g r o *
„Zloty wiefc rycerstwa". Żart w 3-ch alcłach K, 

k  a r 1 o w e a. Przekład T. ŻeleiVsJiftł̂ o.
- "W znimaoiiiie wc^o-lej koTiiećłyi M:1 rło\\rc*a za- 

stą.pić musiało wczoraj tradycyjna sobotuiią 
premierę. Taki sy-st^m -ominięcia „eo-boty" mo
że niekiedy wobec u-sUilonycii wymagań publi- 
cymiści -znaleźć u.spraaWiedMwionic w kosiiecziio- 
śrim--h repeTtoairowy-oJi, w  każdym  jednak razie 
nic świadczy o dobrej mubiłizacyi teatn i i tro 
aJ.wośei o do-brzymainie ob,etanie uczyni,onyełi 

m in oficyaliue w pierwszych tygodniach no
wego kursu w teatrze. Krytyczny p-rzp-<rłąd do- 
' 3-eh czasowego reperioa-ru psaćk-o^ywuje, że 
nałziejo  z nowym kursem wiązane, jak  dotą/l. 
me zupełnie się usprawie-dliwiły.

Aviarając dio wcz-orajszeg^o wioc-zcru, zazna- 
H z t ć ypadnie, że ..żait sceniczny" M arlow ea, 

gj;uiy przed 5 kity w teatrze naszym z powo 
* den.,  ziinTiowal swe walory wesołości 
wznowienie j< gto w toku powszedniego ty-go-
iadnione ^  względem uza-

WK 2  vm!f , ! U v caera#ss6go przedstawienia zasąłj pewne zmiany m e koniecznie wvcliodzą- 
ce na km zy ic  a rty sty cznf,j s trony  widowiska. 
Przy swej roli posostał jedyni, p. S t a n i 
s ł a w  ki ,  k  ory w sjrosób właściwy, lckko^ 
ironiczny m aluje sylw etkę 3 ir G w M u  1 de 
\ev e , . prowadząc tą  ro lą  sztukę, utrzymuje 
ją konsekwentnie w tych sam ych ramach clm- 
rak te  ystyki. Wobec tej postaci, wyn tagającoj 
w y sik u  kompozycyjnego, resz ta  figur ma zna
czenie przeważnie epizodyczne. Panie Zarzycka 
Ja r  szewska i Kamińska, p,p. Boelke, Szymbor
ski. Jodaow ski, Żarski i Trzyp-dai doskonale

m \  i M i  sa i i i i ?  tó s S ia .
(.01 własnego korespondenta wojennego).

Główna kwatera prasowa, 11 marca.
Na froncie włoskim pojedynek arty lerj i trwa 

w dalszym ciągu. Niepomyślne w arunki atm o
sferyczne uniemożliwiły żywszą działalność. 
Zresztą i na tym  froncie panuje na ogól spokój.

T r e m b i ń s k i .  
---------------- o----------------

P s'a n y  w o j e n n e  k o a {i c y i
Wiedeń, 12 marca.

.,N. W iener Jon m ai" donosi 2  Genewy: 
L,JouTnaJ de Genevc" dowiaduje aiię ze strony 
.Ijądomatycznej ze. między rządami R osji, 
Francyi i Anglii przyszedł do skutku układ, na 
podstawie którego koaiioya ma rozpocząć ogól
ną ofenzywę, celem przyniesienia ulgi woj
skom francuskim. Ten sam cel ma wysyłanie 
wojfk serbskich z Korfu do Sakmik.

Korespondent, paryski „Nowego W rem bni“ 
potwierdza, zc w głównej Kwaterze rrancuskiej 
odbyła się ważna konferencya przy uciaiaile ge
neralissimusa an-giekkiiego gecitrała H a i- 
g a —  1 delegata nosyjsikie^ro sztabu generalne
go. Kola informowane twie-idzą, że kotiferencya 
ta dotyczyła wielkiej ofenzywy rosyjskiej i 

rzedsięwzięcia przez wojsłta angiełsk.e v/e 
Francyi siinej akeyi, celem osłabienia nacial-nt 
jaki wojska niemieckie wywierają na front 
francuski.

B o ś y a  ® « t © w s .
Wiedeń, 12 marca. 

„N. W iener Jburnal"  donosi 7. Bukaresztu: 
Londyński (fzkimik „Pall Mail Ga-zette" o- 
śv/iadeza, że Rosya ukończyła już swoje przy
gotowania do oier.zywy. Armie rosyjskie roz
poczną atak równocześnie na wszystkich fron
dach. A taku tego należy lada chwila oczeki
wać.

---------------- o----------------

B a t m & ł  c i rn ts ter  w o jn y  o  s y ła s s y !
pOSi t f e r tB i i t lS !

(Tei.
Monachium, 12  marca.

W komisyi finansov,Toj bawarskiej Izby po
słów m inister wmjny oznaczył syu;aeyę wojsko- 
v/ą jako ztipeiuie zadowalniającą. IVynika z 
natury walk prowadzonych koło Verdun u, że 
rozwój tych walk wymaga dłuższego czasu. 
Można z spoi ujem wyczekiwać dalszego pizc- 
biegu wypadków i nio nałoży daw ać się w biąJ 
wprowadzić wiadomościom o drobniejszych nie- 
“‘owodzeni.icb. N;ituralnie dotychczasowych su
kcesów nie osiągnięto bez ofiar, lecz pogłoski 
mówi [ce o stracie pierwszej bawarskiej dywizyi 
są silnie przesadzone.

SlrJy irfinc&sKle poi M in m
Genewa, 12 marca.

W edle doniesień dzienników francuskich, w 
walkach, jakie stiocacwi-o n a  północ od Veidun’u0 
zostały zniszczone najlepsze oddziały francu
skie, tworzące elitę armii. Obrona zdobytego 
przez Niemców fortu Douaumont, powieraona 
była pułkom północno-francuskim.

Prasa franicuska podnosi z podziwem boha
terski opór, jaki staw iały  te pułka, wsław-kme 
już walkami nad Izerą.

W wałkach pod Yerduibem ułegly zupeiaemu 
zniszczeniu cztery wybcrow'e pułki brefońskie. 
Udział tych pułków  w W3lłiach jmd YerdunFem

B i zk* u p a d e k  S a f a ^ d r y .
Kolonia, 12 marca.

„Koein. Zeitu»g“ przynosi wiadomość, że 
kenferennya Salandry i Ś om iną 7 królem Wi
ktorem Emanuel eon nie przyniosła żadnego re- 
ziilt.itu i że dni Saiandiy, jako  prezydenta mi- 
mstrów, s-. policzone .'Następcą Saiandry ma. 
być prezydent Izby deputowanych M a r c o r a .

Zurych, 12 marca.
Z Medyołanu donosi „Ziirdior Post": Organ 

socyalisiów włoi^ldcb „A vanti“ do-maga się 
ustąpienia prezydenta ministrów' Saiandry. Ta
kiemu człowiekowi, jak  Sahmdra. — oświad
cza dziennik — nic powinno się powierzać ste
ru państwa.

Zurych, 12 marca.
Na wczorajszem posiedzeniu Izby deputowa

nych w  Rzymie w odpowiedzi Da zapytanie so
c ja lis ty  T u r a t t i e g o  w sprawie przesilenia 
gabinetowego oświadczył .prezydent ministrów 
S a l a n d r a :  *Zauewniam, że gabinet poweź
mie decysyę dopiero po wysłuchaniu voium 
parkanentiK'.

I n t e r v j 8w  z  K r ó le m  g r e c k im .
Berlin, 12 marca.

iB erliner TageblatD  ogłasza rozmowę swe
go koresjm ndenta ateńskiego z królem greckim 
Konstantynem , który między innemi oświad
czył: * Jako  wódz, mogę powiedzieć, jakie tru d 
ności oczekują koalicyę na tyra wązidm skraw 
ku ziemi, jaki posiada pod Salonikam i. Byłbym 
popełnił wielkie głupstwo, gdybym się był 
przyłączył do koalicja.

Mną nie rządzą dzisiaj żadne uczucia, ani dla 
jednej ani dla drugiej strony. IV Niemczech z 
pewnością n ik t nie oczekuje, bym ja  działał ja 
ko Niemiec. Cefa armia greeKa oa pierwszego 
do ostatniego żołnierza stoi przy mnie. A lu
dzie mul pokazali już światu, jak  się umieją bić. 
Ale dzisiaj i u nas armia jest narodem. Z po
czątkiem wojny sympatyzowaliśmy z Francyą, 
co należało do tradycyi. Ale z  biegiem wrojuy 
k o a lic y a  w  ray stk o  c z y n iła , a b y  zn iszczy ć  to  
syinpatye. W skutek brutalnego i isprzecznogo z 
neutralnością postępowania koalicyi żarn iłowa
nie Grecyi do pokoju stanęło na. ostrzu noża.

Ż  M e t a  p e l s k l e g e .
(Tel. c. k. B iura korosp.).

W iedeń, 12  marca.
(O gospodarczą i techniczną odbudowę Galicyi. — 
X koruisyi politycznej. — Posłowie soeyałistyezni).

„N. Fr. Presse" donosi: Z polskich kół po 
solskich domoszą, że w drugiej połowie marca 
odbędzie się u  prezydenta ministrów' hr 
S t u e r g k h a  konfereneya posłów polskich 
której celem będzie ustalenie programu techni
cznej i gospodarczej odbuccwy Galicyi. Pro
gram  ten ma obejmow/ać na razłe rok 1916.

W tym samym czasie odbędzie się posiedzenie 
politycznej komtsyi Koła polskiego, celem za- 
Lwierdzenla sąirawrozdainia prezesa K oła pol
skiego dra B i l i ń s k i e g o  o rokowaniach 
przeprowadzonych z posiem dr. J a w o r s k i m  
w sprawie dokładnego rozgraniczenia kompe
ten c ji Kora polskiego i Naczelnego KomiteTu 
Narodowego.

Na planarnein pOoicdtzenin K oła polskiego, 
zwoianern na 23 b. m., zjawią się poraź pierw
szy jak o  członkowie K oła polscy posłowie so- 
cyalistyczni. Przed tein posiedźeniem -ota od
będzie się posiedzenie komisy i « rlam entarnej 
Koła polskiego, k tóra przyjmie do wiadomości 
deklaracyę solidarności, jakie złożą pusiowie 
soeyałistyezni.

Jadwiga Milen/v̂ iŝ ówna
Sodaiiska, em. nauczycielka 

po dl i^iej 1 ciężkiej chorobie, opatrzona 
iw . Sak;amentamj, zasnęła w Panu dnia 
10 marca 19r6 r. Wyprowadzenie zwłok 
z kapiiey cmeatarKej wprost do grobu na
stąpi w Lieazielę dnia 12  b. m. o godzinie 
5 po południu. Na ten smutny olrz^.1 stro
skane rodzeństwo zaprasza Krewnych, Przy
jaciół, Znajomych i pobużną Publiczność.

N&bożeńatwo żałobne
oaprawione zostanie w poniedziałek duia 
13 b. m. o goaz.me. 8 rano w kościele pa

rafialnym N. P Maryi.
Osobnych zawiadomień nie rozsyła się.

z-aalad pogrzebowy sConcordia« Jana Wolnego 
w Kiako wie.

T e le fo i i ic n s  I t e l g r i d c t M

friHiomoiń L  K. Biura Rtrssp.
z dnia 12 marca.

Gen. Dfller w  Wiednia.
Wiedeń. W ojskowy gubernator ga.iKTaI-E.a- 

jor bar. D i i i  e r  przybył tu ta j..
Ślub wojenny ks. Joachima pruskiego

Berlin. W  zamieu P,ellevuc koło I»««iina od
był &,ę tizfsiaj ślub  wojenny księcia J  o a c h i- 
m a pruskiego z księżniczką M a r y ą  A u g u -  
s t ą A n l i a l f .

Choroba ministra Gałlienrcgo.
Pcryż. (A gońcy a IIavasa.) sM atim  jest upo

ważniony do oświadczenia, że m inister wojny 
Gallieni jest chary.

Komunikat turecki.
Konstantynopol. (Agencya tel. *Milli«.) Z głó

wnej kw atery  donoszą: Z różnych fi or tów nie
nadeszło żadne sprawozdanie, któreby donosiło 
o ważniejszych zmianach.

W poniedziałek dnia 13 marca 1916 r. 
o godz aie 9 rano w kościele parafialnym 
św. Fioryana, jako w drugą rocznicę 

zgonu odbqdz:e się za duszę ś. p.

I I !
N zbożensty^o źa/o&p.e

na które zaprasza Przyiaciól i Znajomych.
Wdowa z dz.ećmi.

Za spokój duszy 
P-

Stanisława (SlęMieio.
o d p r a w i o n a  z o s t a n i e  

M s z a  ś w i ę t a  
dnia 15 b m. o godzinie 9 z rana w kościele

Ojców Kapucynów. 2054

i*£*iz!f|kywfll!£.
W szystkim  Tynr, k tó rzy  oddań esfa mią po

sługę kochanemu dymowi i narze. z>onemu

H en rykow i Lip p e ro w i,
a w szczególności lAielebnemu Rabinowi dr. 
Tłionowi i Wielmożnemu Punu Kantorowi Di- 
wióskieinu za łaskaw y wapółudsiaJ, składam y 

tą drogą serdeczne „Bóg zapłać!1 
2053 MATKA 1 NARZECZONA.

K o m p l e t n e  u r z ą d z e n i a  m e b l o w e  
i ć e k o r a e y e  w n ę t r z

J ó z e f  S p e r j i u g
 : Kraków, uuca feiawkowskw. k. 12.

M S k i e  ok ręty  t m o p r t M  

» tirod zs tł& S olon ik .
Genewa, 12 marca.

Z Marsylii wyjechało wiele fr.incuskicli o- 
krętów  transportowych, jak  przypuszcza ją, do 
Salonik.

O d tto w n k  n m tau K iC T  

* s ! s r y S s M k ie s a  z  tu m tłcn ty & o p sla .
Rotterdam, 12  marca.

Amiiasador am erykański w K onstantynopolu 
M *o r g  e n t a  u, który  wy'jechał do Ameryki na 
specyaine życzenie prezydenta Wilsona, pra
wdopodobnie ni 3 wróci już nu to  stanowisko, 
óiorgentau znamy był ze swoich sym patyj dla 
Niamioc, jego zaś tym czasowy zastępca w 
Konstantymopołu H o f m a n  uchodzi za przy- 
jaoiiela Anglii.

A n g ^ io y  w  M a z o p n ta m il .
(Tel. c. k. Biura koresp.).

Londyn, 12  marca.
K om enderujący generał w Mezopotamii do

nosi, że generał A y l m e r  dn ia  8 b. m. ope
rował w odległości siedmiu do ośmiu mil od 
1 J g r y  s u  n a  prawymi brzegu rzeki. W sku
tek  braku w/ody musiał Aylmer cofnąć się nad  
rzekę, pizyczem  zabrał wszystkich rannych.

 o— —

w  M e k i y i m .
fTel. e. k. Biura korerp.)

W alki Amerykanów' w Meksyku.
Columbus, 12 marca. 

(10 m arca — Biuro Reutera). Bandyci me-

S K Ł A D K I
złożyli w  Administraoyi „Nowej Reformy11.

N a  fundusz wdów i sierot iiu. Piłsudskiego: Mieczy
sławowie Krukicwieżo ivie 4 K.

D la eórld powstańca z 31 roku: Seweryn Harkam  
10 K; S. Pinterhofler 1 K.

Nu ofiary «voji;y w myśl odezwy ks. biskupa Sa
piehy: M. I;oehnak.e%, iezówna 30 K , jako dochód
z przed'(awienla. urządz,jnep-o przez u z jtw i i t e . .ną 
w  Zaęójzu; dr Franciszek ’>c miik I i i  b: -zewski 1 0  K  
i od Marj i ki D. R. 2 K .

N a  mieko dla niemowląt: Armatowiez F. 10 K .
Na Dom sierot im dra Ign. Dembowskiego: Grono 

szkoły XL1I 10 K. zamiast kwiatów na trumnę ś. p. 
Lidyi Ottciannowej.

Dła Maryi Rosiek: S. Pinterhaffer 1 K
Dla staruszki W. P.: S. Pinterhoffer 2 K; N. N. 

1 K 30 h.

Odoo^ieazielny redakter:

M i c & s !  X ? n j p i ^ s i .
Wydawca5

(Artykuiy w tym dziale nie pochodzą od reaaKcyL)

Już wyszedł numer okazowy dwutygodnika p. t.:

ffiU lii W f l  »  M  i lniibi
( H , n c 8‘s u ! > ł r e r f u r  P tils n ^ n d G a i t z ^ n ) .

Przewód lik handlow y dła królestw a L >1- 
skimro i Galicyi bedzie" łącznikiem pom iędzy 
zienoami połskiemi a  monarchią łnn ry aolao- 
węgierską. Artytk-ały i notaiki ó r  > S ę do 
Królestw a Polskiego i Galicyi bęcuj, diategro dru- 
kowane po niemiecku. Część ogólna atoli, w in
dom ości hanidlowo-przemyLiowe, gospoularczo- 
społeczne, rozporządzenia, Uoetawy uk.rzę^wać 
się będą w polskim języku.

Przewodu k handlowy dla K rólestw a Pol
skiego ł Galicyi służyć będzie wiernie popiera
niu przemysłu rodzimego. W  tym  celu zapro- 
watLzainy odra z u

S k sr c w id z  p rzem y słu  krajaw scri
k tó ry  w król kim ozasie d.i piŁegJącI wtaf nej 

wytwrórczości.
Rrzewodrulc handlow y dła K rólestw a Pol

skiego i Galicyi pizez masową roziSj !k ę  po zie- 
miaich poL.klch, przez bezpła-tne unieszczanio 
go w lokalach publicznych i -wozach kolejowych 
bęclzae najkorzystniejszym  o r g a n e m  in Ł o r -  
m a c 3'  j n  o - o g ł o s z e n ; o w- y m.

(Prenum erata do końca. to»cu i .o , K, półro
cznie 5 K.).

Przemysłowcy, ks:pcy, gosnodarze,
 : żądajcie numeru okazowego! :----------

Wydawca: FR. HEROD.
"Wiedeń lX /4  Canisiusgaśse 10 . 1990-5

Wcciis poleceń lekarskich na

8EU »  a t  v z  ib,
gryczne, porażenia i t. P-, ideaLayui środkiem jest

S a p o m e n t i i o  -  -  - ftfia  u ł i .

Sprzedaż jedyrńe w słoikach po K 2.—  i 7.50 
we wszystkich ap iek ad i i drogueryach. 

W ysyłka w prost z fabryki.

* taiiiinateli« y ts ifie M ii
1937-15

Kto zęby swoje
chce utrzymać w zdro

wym siar ie, niech się da prze
konać, że można to osiągnąć tylko 

drogą codziennego i konsekwentnego ich 
pielęgnowania. Do tegn celu niezbędna jest ja

kaś antyseptyczna woda do ust. Taką wodą jest 
Odol, co do którego drogą naukowych badań stwier-l

Z t a m n i & k i
do sadzenia jadalne i gorzelniane kupuje w 
każdej ilości dla dostaw rząd o wy oh. Udogo
dnienia transportowo zapewnione. Oferty z 
podaniem gatunku nazwy, odmiany i ceny 
tviko frank o wagun stacyi n a d a w z e j przyj

m uje 1871 ,/8
Leon Sehmagel, Lwów, Hotel Bristol.

H ©  w y s t a f ę c f f t
od 1 kw ietnia 1916 roka przy ulicy Blich L. 4,UUUI, CU UU A.LUIC22U UlUgtJ uuuaa.. j  vtl b<VUdU Bł, W IGI - : TTT . . , . , 1 .

Dono. że póweflftymfljS wszelkie procesy powodujące a a . iU * *'> Ł^^zlram c, sa łaJa jące  się z 3-ch po-
ksykańscj stracili przeszło 100' zabitych i 200 j psu c ie  się  "zębów . O prócz tego posiada Odol w sp an ia ły , kuchni, przedpokoju, łazienki. Oświetlenie

1325 elektryczne. Wiadomość na  miejscu.świadczy W3'mo wnie o  wartości, jaką francuskie rannych. 16 am erykańskich żołnierz}' i osób cy-'orzeźwiający smak.

wk %ś&w
i s o w e .  % V i ś a J e r k a  

w © - ł s i l a M e .  P f a § 2 £ K 8 g o m o w & f l



4 Kr 199 N O W A  R E F O R M A . Niedziela 19 Marca 1913

W s a s I M e  i s a p r - a w y
okuł .rów i cwikierów, w staw ian ie  
szkieł i t. p. w ykonuje n a js ta ran n ie j 
tan io  i siybko i .  N I E  23 E jT2I 
optyk i m echan ik  w  SŁriskowi 
d .  K n r m a l in k a  1S. 1660 8 18

O b i a d y
p ry w atn e. ul. K arm elicka 46, II p. 
n a  p ^ a w o . 1897 3 20

a a  i m
złożonego ł  6 do 7 pokoi, kuchni, 
łazienki, z e^k trycznośc ią , - poszo- 
kuje się. Zgłuszenia zaraz. ul. L a . 
kicz 2, I  p iętro . 1894 3 3

M a g a z y z a t e r
'ab rrczn y , la t  55, z K rólestw a, po- 
zznkaje posad”. Zgłoszenia listow ne 
pod F . S . ICO przyjm uje A lo iin  
„N. R eform y“. 1620 3 3

mmm G e B i
io  agzam inów  wyd; ia/owych, m a
tury  s^ m in -ry jn ej. W yniki pewr.e. 
Zgłu ze :a l is t  pod ^Egzamin 25 ' 
p izy ja iu je  Administr. „M. Reformy", 
b a  anonim ? n ie  odpow iaiam .

1979 ii 3

ra .a z  pomocnik fryzyerski. F irm a 
Rem igiusz W i3kida, K raków , Ry
nek 43. 1830 3 4

k or.troS n e
t  gw ąranćyą, sprzedaje n a jtan ie j 
Juliusz ££ech&r, F r ” kAw, „lac 
M atejki 8. £0a5 1 6

i!a adw okata, lekarza, n a  biuro lub 
pry w., j r z ?  ni F lo riań sk ie j i. 23, 
I p., sk ładające  się i  5 pokoi, 
przedpokoju, łazienki, kuchni, pó
ki- u d la  r f iż b y  (gaz, ew ent. ele
k t.  -ka) zaraz do w y u a ięd a . W iado- 
m ci tam że u właściciela. 1971 2 2

Poszukuje się
d o  k u m a  z a  g o tó w k ę  w ię k -  
g zy c ii Ju b  n n ie j s z y c h  k o m p le 
k s ó w  l e ś a / c h  d o  w y r ę b u ,  r ó 
w n ie ż  m a ł y  h  lu b  d u ż y c h  d ó b r  
l e ś n y c h ,  g łó w n ie  z  d rz e w c iu  
s z p u k  >w em :. Z g ło s z e n ia  p r z y j 
m u je  A d m i l i s i r a c y a  , .N . R e- 
l o r m y “ p o d  1 7 7 8 .  1778 2 2

p o l e c a m
ionólii Btaic-y zapas, nio 1' oząc 

- «krzvnki, o -U tn ia  za zalir.iką 
aryg. flaszki najlepszego koniaku 
laęon, */, k g  n.-ijlecszej herbat 
Foncnong, w n y s tk o  sa  K 14-60. 
Zam ów ienia p.rzyjmu e „Przedsię
biorstwu OarJo”. Solny T liro ić  
(Schweinltz), Czechy. 1203 8 10

«>!■< » 

i  l i l i i
p o  z u k u je  a s y s ł e ists  lu b  m a-  

t r a ,  i 96i  a  8

Fabryka kurków
J a k ń b a  R e ic h a ,  K r a k o  v, u l ic a  
Krekowika 7. 1747 & 10

Ś w ię t y  t r a n s r , u r ł

S t M . l C £ i ( 6 »
» jajnow szych  fasonach, haftow ane 
od li 2 du 11 3’50. poleca m ag izyn 
b ie lizn y  B iz ” i i  Erand, K raków, 
u l. S tarow iślna  6. 1951 3 3

Rasztki Dka^jniB
z Wiednia przyw iizłam  i sprzedaję 
pod daw nym  adresem : D ietlow ssa 
i. 69, w ejście od ni. Brzozowej 4 
I  piętro. lHLSa 4 4

P a s a n a
1. sf <■ >ę WA.,

t ukończoną 7 ki. g im n. poazukuie 
k ilkugoózinueg ' dziennego zajęcia 
aiurowegn Zgłoszenia pod ,,Cierpli
wość 20‘ p rzyjm uje A dn.in islracya 
,N. Reform y11. 1996 2 3

U  "
ukończoną VI k i. g im n., poszu

kuj# m iejsca w aptece, jako p rak 
ty k an t. Zgłoszenia z podaniem  wa- 
m nków  pod aaresem : Józof T rzn a 
del, Rowy T s rg —K ow ar ec,

1904 3 3

F  o t o ^ u a f i e
od 10 halerzy , każda  ilość w 24 
godzinach. Fot. n a  porcelanie na  
nagrobki, w ieczne, od 4 kor. Por- 
ire ty  80x 40 od 3 kor. P rzy  w ię
kszych zam ówieniach z pro.vin yi 
bez doliczeniu koszt, w podróży. Fo
to g ra f  P laner, Eoehnia. 1435 3 9

l s p r ia d s j s
złoto, srebro i b ry tan  ;y, plącąc n a j
wyższą cen = — X  C y t n k l t u i C i ,  
aegaroaistiz, ul Sław kow ska 1. 24. 
   , 1069 5 20

P rrez  państwo autoryz.

T E C H M 8K A
Wiedeń, VI 14, Laintgrubengasse 17, 
tfla budowy maszyn i elektroteuhniki. 
łudow n ctw a nad lemnego i bodowy 
to 'e i, z pracow nią naukow ą 1 pen
sjo n a tem . P rospek t zaaaru  o. P rzy 
jęcie każdego czasu. 1527 3 4

w wyrobie cnk:erków (nadziew a
nych, atlasow ych i t. p ) znajdzie 
zaraz s ia ła  posadę w  f a b r y c e  
c i e k o i a d y  i  c a k r o w .  A . P i a s e 
c k i ,  K r a k ó w . 190C 3 3

zaraz 2 pokoje i kuchenka, oficyny, 
i p., ni. F lo ry Ł -sk a  19. T .iado- 
mość u  dozorcy domu. 1832 3 3

W illa
w śródm ieściu K ra to w a, obejm ująca 
dw adzieścia pięć pokoi nmeblowa 
nych, s z b ś ć  pokoi służbowych, ku 
chnia, łazienki, p ra ’nie, n a  hote 
lub pensyonat do w ynajęcia. W ia
domość: J .  Ropski, B iuru w ynajm u 
m ieszkań, uh 8zev sk« 5, tel 2248.

1894^  8

P o g s ^ i k i s f e

j
Mężczyzna w siie wiekn, Dy/y dłn 
goietn i kii rownik pierwszorzędnego 
inr,eresu w K rakow ie, w ładaj joy ję
zykiem  polskim , niem ieckim  i  ro 
sium , wolny zupełnie od wojska 
p .szukuje posady jako m agazynier, 
inkasen t, a d m in is tra to r  aomu, ki*- 
row nik, lub podobnego. Zgłoszeń.a 
listowne po i ,,A. E. K. Nr io11 przyj
m uje  id m in is tra c y a  „N. Reform y1* 

1893 2 2 -

m ająca ładny, biały haft, poszukuje 
zajęcia pryw atnie. Zgłoszeń.a lisio 
n n e  pod „F. 0.“  przyjm uje Adm- 
n istracya  „N. E e to r u j" .  1950 2 3

9 i
z  oyr.  lu jjjtś ,’. A m s - y k a f r - h ie  
urząazeaia tiaroj<o. Cćhfrais 
dla Balicy!, Seltu«rfay I Er® 

i  j s f w a  r “£»i» . 4SgO.

R ic k ó s ,  F irry n ftftn  ZS
T el. S4iS. 59] 14 o

Sok malinowy
z poręczeniem naturalnie czy
sty, 5 kg za 10 K opla tnie 
wysyła za zaliczką A . T o seh . 
F ra ijs , K rśl. ŁTin - hrady  
1 2 7 4 / 2 . 19 43  1 2 ;

materyj m ełnianych, do prania 
i towarów płóciennych z tkalni

:?©§. BM
ST ^.ruśka 23 , Czechy.

o  c c - ^ n l l  

r e s i i f i hl s
kl óry ohejmuje cate kolekcye
w i o s e n n y c h  n o w o ś c i ,  m a t e r y j

kostynmowych , sukiennych,
blazowych, dalej adamaszki,
pypktwiny, płótna, kanafasy,
zefiry, kretony, de'eny i t. d. 

1624 3 H

f i i a l ł e r z y
Kart* koresp., za po^oes 

k tó rej m ożna zażądać 
m ego kata logu  głów ne
go l  4- 00 odbitek. W y
syła się zadanno, opła
cony. Pierw sza fabryka 
zegarów Jan Konrad, c. 
i k. nadw. dostaw ca, 
Briix Nr 1291, Czachy. 

Niklowy zegarek  kotwicowy 3 80 
K, lepszy 4 20 K, te starego sreb ia  
zegarek  m etalow y 4-80 K, z wnę 
trzem  kotwicow em  5 K, zegarek 
na pam iąthę wojny 5 50 K, ri Jyo- 
wy zegarek  8'50 K . z budzikiem 
24-50 k  zegorek srebrny 8’40 K, 
budzik niklow y 2’SO K, zegar ścien
ny 3’4u K. zegar z .cukriiką 7-85 K, 
zegai w ahadłow ySK . Za każdy zegar 
3-le tn ie  poręczenie na  p śmie. Wy 
sy ika za zaiiczisą. N iem a ry z y k a1 
W ym iana dozwolona lub zw rot pie
niędzy. 61 14 15

Prawdziwy tylko z tym 
znakiem uchronnym.

>4 ^ c 'h u j ^  ~ m ą \:i\ < ZW f
S e r b s b E o g o  ^

Syióp pońlosforawo - wapienno - żełazisty
Od 4 6  tR t p o l e c a n y  p r z e z  p o w a g i  l e k a r s k i e  s y r ó p  p i e r s i o w y .  Rozpuszcza 
flegmę, uspokajs. kaszel, pobudza apetyt. Działa dodatnio na trawienie i odżywianie i z tego 
powodu znakomicie nadaje się do wytwarzania krwi i kości, w szczególności u słabowitych 
azicci. Cena L a sz k i 2 EL 5 0  h , pocztą o 40 h więcei za opakowanie. Wysyłka codzienna.

Wyłąozay w y n b  i gis gna *vysy?ka: 74 e ii
B r  f l e B i s a a n s  ^PfeSI?efee „ ^ s ir  D a r iS j^ g r iig S se lf41,  wieieó, Vll/1. fiaiseiite /3-75 (SirSdiinfs aatiifalgsr)
Na 3 między nar. farm ac. w ystaw ie odznacz. w fe lh S n t z t o i y r a  z a e d a lC T i .  Skład we wszystkich większych aptekach

09 b)5JHClf£l!l
5 pokoi, przedpokój i kuchnia, n a  
II p ie jn e , i. komfortem, od 1 kw ie
tn ia  1916, ul. Szczepan-ka 1,

1918 i  4

..
■y. f fe ?  ,5,

S;&i
f e  jtUUS l.xR3ACNy Wli .;

Ostrzega się przed naśla- 
downletwcm I

J ł r  49

& loir.ple tej Biteffl sle pa-
l i a a  n a  20 scd z ifl k i s a .  

sea ZMsmlK acWife się m
Site M a  0'fflic nos śtsisc.
K e m u  p r z ta te d u ! n ie m a  c e n tr e m

O W U i  l e s !  t a k  p r e s i a ,  2e
B iSklll2Ś k llIe .

m M i  punMa k i s i ł a  W  SR
o n o  Kra 4 Z z o p e in ^ s ,  Jednak  

b e z  d reo n lffite so  s r c t k i  260 K
w raz z tinb-Ą d -aciaaą  na 7 ’/, m  w yso*  
k u ić  jpanUta św iat!a

UstaoHć m fi?e k n zd g  r a t m s .

Ł D Z - Ł I C H T

i®, b . h, 1742 1

W iedeń , 0 !., M arlaM Iferstraise 47 .

bez Skazy i wybiorków - bardzo t a 
nio w każdej ilości OostarczH szybko 
burtow uy handel naczyń onialio- 
wanych J e a k O  3. *£»” !.§ , K r# -  
lo v e  P ole (K onigsH oścl) p o d  
E e r a e n .  986 12 30

4 pokojB
frontow e, z balkonem , od południa 
położone, n a  11 p iętrze, do w ynaję 
cia przy nl. Zvblikiew icza 20.

19 i8 3 3

ziemniaki jadalne i go- 
rzelnieze wagonami.— 
Oferty z podaniem cen, 
miejsca i gatunku pod 
adresem: Hotr Piata,
Z i & t o r .  1941 2 2

Srebro i antyki
kupuje i śpi/loduje S. Kstzner, 
u!. Bracka 5. 1466 o 10

Fabryka Karków i czosś^ 
zutkermann ei \M

P n p a -P o fić  2a. Kapele do fla
szek, m aszyny do korkow ania. — 
Cennik za dermo. — H urtow nie, 
częściowo. 638 9 0

rńarwKTT” w iedeuik i Itonoeiyonowany eklad
W d i i w  w S I a R l i r a

°kże wszelkiego rodzEju Dgrzei na k- nie ma zawsze na składzie w bar
dzo w elkim wyoorze. E a r o i  F ia u h e r ,  iń fted eś , IL, B ra ttiS trasse  72 
hotel Nordoahn. Tel. 44.406. Pożąd. kcrei p. w języku  niem . 63 28 0

599 mmn
zapłacę kużden. u 
jeżeli m u a a g n l o -  

K ó W j.r ’', ,  re lt
stw ard n ień  skóry 
balsam  Ria w 3 
dniach nie u mnie 
bez śladu. Słoik 

v. ;az z poręczeniem 1 K. 3 słoiki 
c 50 K, 6 s h M w  4'50 Kj Setk i podz. 
i  uznań. Kwneny, Koszyce I (Kassa), 
Postfach  12/303. W ęgry,

1514 2 13

E flyjid zle zz  m ąż za odpowiada- 
tJW  jącego je j, szlachetnego m ęż
czyznę, dziewczyna o średniem  wy- 
ksz ta.cen iu , n a  stanow isku. Zgło
szenia pod „F ro s“ przyim nje Ad 
m in istracya  „N. R eform y11. 1946

Bp praw
katolik, Polak, młody urze 
dnik sędyiowsk’ poszukuje w 
celach matrymonialnych znajo
mości z młodą panną, przy
stojną, łagodnego usposobie
nia, zdrową i odpowiednio wy
posażoną. Ńie wyłącza się po
średnictwa. Poważne zgłosze
nia Dod IJE5>r©,i przyjmuje 
Administracja .,N. Reformy*.

1468 o 3

Pnpferg do N « i o
W S r 2 5K 2 j 3  R * i £ l u

t t - j s z e z u s n  z a ^ u s z e s a n s  

p e r g a m i n c ^ e  - ^ r r d s c y

Wielki skład 1872
torebek papierowych z drukiem i bez dru ■ 
ku, torebki na cukierki, korzenie, torebki 
na wzorki, kawę i herbatę, torebki do 
przesyłek w pole, etykiety do przyczepia
n a , opakowania we wszelkieni wykonaniu.

P r z e m y s ł  p a & E e r c * / v y

ANTONI-TRENNER
W s e d s p ,  ¥ 11 ,  O & n d g a s s i s  K r  f l P .

Własna drukarnia.
Telefon 32.455. Rok zał. 1854.

S E  o t  1  l a l  e s y

M m fO Z V  SZTUCZNE

ijBK Lip:
% Kral owie ‘

poszukuje haiHflydLia, zdol
nego do substytucyi I7u6 3 3

D o  w y r t a j ^ G t a
umr-bl.iwano m ieszk-in.e, 4 pokoju* 
Kuchnia, łazienka, e le l tr . ,  komfort, 
sluu^cz., także  bez m ebli, na  1 p. 
W i u fl om ość: J. Ropski, biuro przo- 
wozu m ebli. yyuo 3 3

Zw iązku urzędników w ydaje sm a
czne i tan ie  obiady w domu i n a  
m iasto, zarówno d la  człoukćw, jak  
■ osób nienależąoych do Związku. 
Szew ssa 2 1 , I p iętro. 1438 t  8

|.>S
l i

sająca dobrze język  niem 
sz-.ituje zajęcia biurowego 2 -  3 go- 
uzin dziennie. Zgłoszenia pod K. 0, 
p rzy jm uje  A dw in. „N. R eform y11, 

1745 5 6

niem iecki, po- 
2 -3  go- 

0 .

z kom fortem  da w ynajęcia od 1  
kv .ie tn ;a. K rem erow ska L, 16.

2018 2 2

a mianowicie: 1803 2 6

Xrem  na. tw a n  ,i£tko p r e r i i
Precz z kazd ' ni pudrem , który ty lko pory zasklepia i nie 
odzownie z czasem  tworzy zm arszczki. Używać Dra A. Rixa 
perłowego kremu uiałego, różowego, żółtego. T en puder 
ki .mowy orzeł władzę badany, z poręczeniem nioszko- 
m li wy. n ic je s t  w cale szm inką. P an ie  m ają zaraz m atow ą, 
d c lik a ta ą  cerę. Do pielęgnow ania skóry i piękności uiedo- 
ścigalm  dobrj i w ydatny w nZytiu. D aw ka n a  próbę 
1-65 K wielk" daw ka, w ystarczająca na  4 m ies., 3v 0 K 
W ysyłka ściśle d y s tre  ia.

E o b e i .  Dra A. R i s a  l a b c r a t o r y - s a ,  W iedeń, Uf.„ Laki crqar-ie 6/V. 
Składy w K rakow ie: A pteka W iszniew skiego, u lica  F loryańska 15; P en u - 
m erya Rei ma i Ski, R vnek 37; w# Lw owie: A p te sa  S. R nokera poci 

reb rnym  orłem ", ul. K rakow ska 1 ;  P e r f u m  e r ;  a  Śladow skiego, w B.el- 
sk a : Dróg. Polaczka, ul. K olejow a. _w CieFzyuie: B roguerya  1 o i „Czar
nym  psem “ i  D roguerya pod „K otw icą 183C1850 2 3

Ludwik Kint8rsch\ve!ger,Ai BleicMi S<a
T. 2 0. p w Lichtenegg ped Weis, Austr. Górna 

S p e c y a ln a  fa b r y k a  d o

maszyn cegielnianych,
maszyn do rozdrabniania żywicy

i do no w oczesnych
urządzeń przewozowych

w sze lk ieg o  rodzaju. 1293452

S u p e r f o s f a t y  i lo n a « y n ( i
nall»iL>ei jakotci

z fabryki Towarzystwa akcyjnego L iban poleca i sprzedaje

2 a r i ę d  s k ł a d u  s z tu c in y c h
w  Ei a^ow ie, u l. Z acisze  9,

przy składach towarowych E mNEC  HIPOTECZNEGO. 
Godziny urzędowania: od 7 rano do 6 wieczorem.

IŁatarki elektryczne i acetylenowe I
wszelkiego rodzaju jako to : la ta rk i acetylenow e ręczne, 
•mosiężne, niklow ane, po K 7 60. Lam py acetylenowi 
stołowe w eleg. wykończeniu po K 15'—, wisząca po 
ii. 14' —. Lam py elektryczno kieszonkowe po K 1'50. 
L— , 2 50, 3‘— . „Pei-lnz11 po K 6 51. Pierwszorzędn. 
m terye z gw arancyą po 55 h  i  70 h. Lam pki po 24 h 
i 30 h. K atalog i d la  pryw atnych i hurtuw ne dl> 
odsprzedawców darm o.W ysyłkaza zaliczką. Polska kores 
podencya.A MfeiBsberg. Wiedeń,II, Untere D enaustr.23/D 

1297 2 0

S S O i M
buraków pastewnych »Mamut« i »Eckendorf«, 
półcukrowych »Yilmorin«, tudzież nasiona 
oryginalne owsa, jęczmienia i pszenicy jarej, 
sprzedaje w ilości nie mniejszej jak 100 kg

F i r n  K. B u c z y ń s k i  & S i  Burian
k r 2 ' ‘£ u »  i a n a U i 0 k x  I n s i

197 2  2  3

J u ż  wyszedł zesnyt 1 roezmita 11T miesięcznika poświą-
corg^o skrawom zyka polskiego i  jego poprav.rności p. t.:

e m m t z m m m § m  ^  ^ b | j
l'i-35 f f  W  SM  |  l i f t !  % i f

k J 'sS&z.

z„ viera artyRaiy; prof .  J. Ł o s i a :  „Od iy do pan,:; 
A. D u n y s z a :  „Gonia verborum A l. Jabłonowskiego**; Przy- 
czynek do pochodzenia nazwy T atr przez Jul .  Z b o r o  w- 
k k i e g o i prof .  J. R o z w a d o w s k i c g o; • p r o f. K 
N i t s  cha:  „Żermiski o język u ludu polskiego pracującego"; 
St. Wt j d k i e  w i c z a :  Przyczynki do wymowy nas-w cudzo
ziemskich w jęz. poi. (Dante, Loj.e de Vega), Z dziejów 
polskich wyrazów i zwrotów (rozploszyć, rozproszyć, roz
prószyć) przez K. N i t s c h a ;  ocenę nowych map języka 
polskiego przez K. Nitscha, odpowdedzi na 6 zapytah w Po
radniku językowym.

Przedpłata roczna w Krakowie 6 K, z przesyłką po
cztową (i do okupowanych przez Austryę części Królestwa) 
K 6C0. Zeszyt jeden osobno 1 K. Przedpłatę przyjmują 
wszystkie księgarnie. — Skład główny w księgarni <J. Ge
bethnera i Sp. w  Krakowie. ’

Rocyi i>ki „Poradnika językowego** (I i—XII) i Języka 
polskiego (I i U) są jeszcze do nabycia. Dla szkół i Jsób
stanu nauczycielski go znaczne zniżenie ceny, o ile się z g ło 
szą do redaktora. ' 15.10  2 4

Ze-zyt 2 i 3 razem wyjdą-w połowie marca b. r.

Skutek poręczony, inaczej zwrot pien ędzy
L e k a r s k i e O r z e c z e n ia o  wybornej skuteczności, oprócz fegoleżą  ty 
siące listów dziękczynnych do przeglądnięcia. P ćłay, p f ę l i a y ,  
j e d y n y  a iin s t  o trzym uje się przy użyciu

Dra mtsd. A. “Jxa  K r c * a  do p iersi 
przez w ładzę badanego, z poręczeniem nieszkodli
wego, w każdym  wiekn szybki, niezawodny sku tek  
wywołującego, zew nętrznie stasowanego. Jedyny 
krem na biust, k tóry  z powodu jego znakom i ego 

/ ^ d z i a ł a n i a  trzy m ają  apteki, p,:rfum erye etc. D aw ka 
K i< Jfn a  próbę 3‘30 K, w ielka daw ka osiągająca sku tek  

?v« 7  8'30 K. W ysyłka ściśle dyskretna. Kos. Dra A. R u a  
i-'1*-’/  Laborat., W iedeń, I X ,  L ack trergasse  6/V. Składy 

w Krakow ie: ap teka  W iszniew skiego, ul. F loryań- 
s k a l  -; handel R e im a iS k i. Rynek d7 ; w B ieltk u : 
droguerya Polaczka, ul. Kolejow a, w Cieszynie: 

ćlrog. pod „Czarnym  psem" i drog. pod „Kotwicą*1. 1809 2 4 I

S I swptio w n i e

. r ę c z n ie  w y sz y w a n e  pam iątk i w cjsn ilS
w e  w s z y s tk ic h  -ęzykacli k ra jo w y c h ,  w ie lk o ś c i  52 49, i. obramienie-,* 
z 4 ct.s.irzani! takso i  ob.azkitw) i la tk . Roskiej. tuzm  18 K. Na pro- 
y/incyę za zaliczką. Niestosowne p rzy jin u u  się napow rót. a t lc K e r c i*  
S r z e a g j j ł i g ,  W iedeń, I Maro A urelistrasse  lu  1874

Zawiadrmiamy wszystkich pp.

P o s i a d a c z y  n a s z y c h  p S i L g ó w s r  

l a T o t a r o w y ę f e

oraz re!leLtanióir, ie  jedynym i wyłącznym naszym 
głównym zastępcą na Galicyę i Bukowinę jest firma:

l i a i U
ze Lwowa, Gródecka 39, obeenie na czas wojny

w  B i e l s k u ,  B a u p t s t r a s s e  N r  7

i prosimy, by we wszystkich sprawach w zakres naszej 
firmy wchodzących, w szczególności co do wysyłania mon
terów, nabywania części pługów, zwracano się wyłącznie 
i jedyr e do naszego reprezentanta p HU: Badiana, któiy 
w Bielsku ma do dyspozycyi odpowiednią ilość monterów, 
oraz obficie zaopatrzony magazyn części składowych na
szych pługów.

Z wysokiem poważaniem

F a 6 p y k a p łn g ó w iE O tc T O w y c h wS tJ c ! li tó
w  B e r l in i e .  2021

„O rdlnatorium  sejtueloglcuRi",
ZsKład fila zakresu leHcrsHiej prciityk!

(••ró norodne sprawy i przypadłości życia płciowego),

L - r a  S t a n .  K u r b i e w i s z ą *  Dkarza specyal isty 
Przy u!. L itu r o ^ o  2 0  w  K rak ow ie.

Z akres załatw lanyoh spraw  w y ja -n .a ją  proapgkty, które n a  
żądanie w ydaje wzgl. wysyłam . 64 10 0

zast̂ slwo pokostu iniancyo
wybornej jakości, tudzież z ie le n i  do w apna, in n e  fa  b y  S IS - 

i =1 (-'kri i , atynober), cze rw o u  i r t .  u, i td  Łs.' i le r y  1 
• a a i  f a r b i a r a i i e  wszelkiego rodz»,n polecają i  dost icza ią  

w niepospolitej jakości —

Brudu » e r ,  foisnKu furfi i I M
Praja ¥13. 1944 2 2

Lwowie: ap 
perfum erya 
w Cieszynie

W Ł O S Y
n a  tw arzy , ram ionach i rękach n»uwa w 5 m inu tach

IBr A , l i s  —  l s s a w a c z  w ł o s ó w
z por. nieszkoaiiw y, niezaw odny skutek . — D aw ka z?

4'40 K  w ystarcza. — W ysyłka ściśle dyskretna. 
Kc3. laho /a t. D ra A. R iaa .— W iedeń. IX.. L akiergasselJ/C .

Składy w Krakowie? A otoka W iszniew skiego, ul. I lo i  
ry ańska  15; peifum erya Heima i Spółki, Rynek 3 7 ; w- 

tek a  S. Ruckera p >d srebrnym  orłem ", ul. K rakowska l.e  
S adow skiego; w Bi l s k a :  drog. Polaczka, ul. Kolej iw a; 

: droguerya pod „czarnym  psem" i droguerya p o i  „kotw icą" 
1811 L 2

C. k. nadworny dostaw ca V a rcyks. kam eralny oostaw ca

Z j g m u n t  F i u s s ,  K r a k ó w /
O. I k . n a d w o rn a

s z t u c z n a  f ^ r b i a r m a ,  a p ^ e - 
t k i a  i c h e m ic z n a  p i - I m a

d la  garderoby, u n i f o r m ó w ,  kotar, dywanów, skórek i wszel
kich m atery j.

Specyalność: chemiczne czyszczenie na sucho
i  J a r to o w a n ie  n a jd d lik itn ie jszycii saa ien  jedw abnych i  piór 

s t  usich. — S y s te m  n a s i .

S p e c j a l n o ś ć :
F a r b o w a n i e  n a  c z a r 1 ® w razin żałoby bardzo szybko 

i  jak  uajlepiej.
P r z e f a r b o w a n i e  inund irów koloru szcznpakowegu 
n a  u o w y , o b o z o v ry  (feldgriln) najszybciej i na jlep ie j.

«V
T 51

Łv-\V
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l i
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Przystępne ceny i doskonate wykonanie!
Zam ów ienia z prowincyi szybko!

Odduwaa znane, p ierw szorzęd n e, •ińelk ie przed
s ięb io rstw o  w tej specyalnoj dziedzinie.

WCasne lilie w Krakowie:
I. ul. św. Krzyża 1. 7
FI. K a r tr ę llc k a  1. 1U 
vf Podgórzu: c l. SSeslowa.

Proszę uw ażać dobrze n a  m oją firm ę. 1851 1 10

JŁ drukarki Literackiej w Ł ak ow ie, 11L Jagieilośasa L  l i . ]Br>/łcc drukarni L, K. Góralu.


